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Wydanie A 

Warsztaty sklepowe -
i konserwacja towarów 

czenie usług 

Naprawa 
- Swiad-

Handel - na wyższy poziom! 
WARSZAWA (PAP). - Prace usług - transport .towarów do 

Rok XIII Łódź, wtorek 26 listopada 1957 roku Nr 281 (3427) nad nowym modelem handlu są domu, wykonY_Warue napraw w 
•---------------------------·---------------------------- już w ogólnych zairysa·ch zakoń- mieszkaniach itp. - czone. Obecnie kierownictwo Ceny uslug wy~<mywanych 

MHW przystąpiło do opracowa- przez handel będą rowne cenom 
nia projektów zarządzeń, które w innych zakładach uspołecz
usta.Jają sz,czegółowe wytyczne nionych. Przemówienie N. S. Chruszczowa 

do absolwentów moskiewskich akademii wojskowych 
·Pierwsza fa za 
rozruchu 

dla przediSiębiorstw handlowych, . (0 „now,vm . n;odelu" handlu 
rozpoczynających od stycznia piszemy rowmez na str. 2). 

łódzkiej Elektrociepłowni li 
Budowniczowie lód:zltiiej Elek

trociepłowni II zanotowali duży 
sukces. Onegdaj ro:zipalono pier
wszy koci.Dl do ługowania (go
towania). Kocioł będzie się pa
lił 7-8 dni. Rozpalenie pierw
szego kotła nasotą,pilo przy po
mocy palników muflowych. Jest 
to pie1rwsza faza rozru:ihu. Po 
wygotowaniu, kocioł ·będzie wy
płukany, a nai<tępnie jes.7.cze .raz 
:zapalony, już pod c1smemem 
110 atm. Następna próba to 
przed.mucha.nie rurociągów paro 
wych, po czym para bę<lzi~ po
dana do turborespolu. Stanie się 
to między 10-12 grudnia. 

Podobnych kotłów będzie w 
elektrocieplowm 9. z cze.go 6 pro 
dukcji krajowej OP 130. Wydaj
ność takie.go kotla wyna&i p::vnad 
120 ton pary na godz. o tem
peraturze 510 stopni. (s) 

Spotkanie · posła 
E. Ainenkie!a 
z wyborcami 

Z inicjatywy Frontu Jednoś
ci Nairo:iu odbyło się wczoraj 
eipotkanie przewodmic:zącego ze.
spolu poselskie'.'[O m. Lodzi, 
posla E. Ajnen~{·ela z przed~ta
w!ci~lami spe>leczeństwa łódz
kiego. 

Pos. Ajnel'lk;el mówił o przy
gotowa111iaeh do wvhorów rad 
narodovryoh w Łodzi, o istot
nych zmia.na.-ch. które nastąpiły 
w ordyn~cji wyborczej, a m. in. 
podkreślił r.naczenie 2'mniej.s•ze
n ia ilości radnych w przyszłych 
radach (no. w RN m. Lodzi -
1'1:0 zamiast 200), dla zwiększe
nia operatywności ich pracy. 

MOSKWA (PA!P). - W ponie
dzialek wieczorem odbyło się w 
Wie1kiLm Pałacu Kremlowskim 
przyjęcie dla absolwentów mo
sikiewskicll akademii. wojsko
wych. 

Podczas przyjęcia N. S . Ch.ru
szczow wyglosił przemówienie. 

Na ws.tępie p.rremówienia N. 
S. Chruszczow złożył ab&olwen
tom moskiewskich akademii woj 
.sikowych se.rdeczine gratulacje z 
okazji pomyślnego ukończenia 
studiów i wejścia w sklad kor
pusu ofLcersk.ięgo radzieckich 
sil zbrojnych. 

- z zadov-,oleniem S1twier
drzam, że wraz z wami ukończy
ła akademię grupa naszych przy 

„Now~tko" wrócił 
z rejsu do Japonii 

Niedawno p1Mnócił z pierw-· 
szego rr.isu dB Ja.p·Bnii sia
tek „Nowot.ko". Przeplynąl 
on okolo 25 tys. mil mor
skich i z.awiinał do la '.l.a,gra
niC'ZJJlych portów w tym m. 
in. d-0 D:liibuti, B-0roba,ju, 
S Lnga,puru, Ho1ngkoo,gu, 
Szangha,ju i dwu ja,pońskioh 

miast Kobe i Jokohamy. 

jaciól - oficerów armii.i k·rajów 
demokracji ludowej. Pozwólcie, 
że powitam se;rdecznie tych to
warzyszy. 

N. S. Chruszczow złożył na
s.tęp.nie podziękowanie profeso
rom i wykladowoom. oraz pra
cownikom pol.itycz.n.ym akademii 
z.a ich pracę. 
Nawiązując do obchodów 40 

ro:!Znicy Rewolucji Październi
kowej Chruszczow pod.kreślił, że 
w dniach październikowych 
Zwiąrelc Radzi.eoki za<l~on.stro
wał przed całym światem histo
ryczne zwycięstwa socjalizmu. 
Państwo radzieokie wyposaża 

swą armię i marynarkę we 
wszystkie rodzaje ws.półczes.nej 
bronii oo.chnicznej, w tym broni 
atomowej i rakioetowej. 
. AJ.e to, co najważniejsze w na
szych silach zbroj.nych, to lu
dzie. Beiz nich, bez ich mrietrzo
s.t.wa, wszelka technika będzie 
martwa. 
Głównym źródlem potęgi na

szych sił zbrojnych jest to, że 
oi::-ganizator-e,m ich, kierowu1!
kiem, wychowa.wcą jest partia 
komun;i.s.tycz.na. Partia nasza .sta
le troszczy się o armię i m.Jry
mrke radziecką. o po!.ityczne wy 
chowan;e żolnierzy radziecktch. 

przyszłego roku pracę według 
nowych zasad opartyob na sa
modzielności finansowej i go
spodarczej. 

go plenum KC spe>~la się zl Projekt jednego z tych za
calkowitym popa.re.iem i z a;pro- rząd>.eń omawia sprawy produk
batą całej naszej pa1-tii i naro- cji dodatkowej i usług, które 
du. Uchwała ta spotkała się z podjąć mają przedsięb!orstwa, 
jednomyślną aprobatą ze strony aby poprawić zaopatrzenie . i 
stkladu osobowego armil i mary- ulatw:ć klientom dokonywanie 
narki, co potwierdza niezbicie, zakupów. Przewiduje się, że 
że kroki podjęte przez KC w kie hurtownie, domy towarowe, 
runku na.prawy błędinej linii b. przedsiębiorstwa Gallux, 
md:nist.ra obrooy zostały podjęte MHD oraz więk•sze sklepy z 
w porę i były sluszne. artykułami przemysłowymi bę-

Obecnie najważniejszym zada- dą mogły uru~mmić własne 
niem na całym świecie jest wal warsztaty lub wyodrębni<1111e ko
ka w obranie pokoju. Deklara- mót1ki ll·l'Od1t1kcyjnc. Wykony
cja na-rady przedstawicieli par- wałyby one artykuły cieszące 
tii komuni.stycznych i robotni. się dużym POl!>Y!em, a pr-0dnko
czych krajów socjalistycznych, wane prrzez ll'T'lemysł w ndedo
która odbyła się n!edawno w statec'Łnych ilościach. 
Moskwie, podkre.śla. iż problem Znacmie rozig.zerzy się także 
wojny czy pokojmve!!o współ- współpraca handlu z rzemieślni
istnicnia .stal się pod.~tawowyr:i kami i chałupnikami. ·z tych 
problemem polityki światowe] . źródeł sldepy będą. mtl·gly 

Skomplikowana sytua~ia mię- "Zakupować t-0wary gotowe 
dzynarodowa obowią"z.uje nas, lub też orga.ui.zo~vać produk
abyśmy i w pr-zy:Szlości utr~ymy c.ję n.a.kłwczą dostarC?:ając pry
wali obronę kra1u na poz1om1e waLnvm wvtwórcom suro.wce i 
n'Owoczec;nej techniki .woj.skowej półfa.in:vkaty. 
1 naul'G, ~by za.pewmone . było z a równo w war.sztatach wlślS
bezp:eczenstwo na.szego panstwa nych, ja.~{ i rzem!eśln :czych, 
soc1ahstyczn_ego. . ustalone będą ceny wyrobów 
N~. zak;>nczeme Chr~zcw;v produkowanyc-h .samodzielnie . w 

wzn .. o.sł o~rzyk na czesć . s.t oparciu o kalkulację pr-zeds1ę
zbro1n:żt;h 1 ich kadr of1cersk1ch, bior~ tw. Ceny te nie mogą je
na czesc KPZR. dna,k przekraczać cen pcttfob

Wiecie, że w końcu paździer-

nika roku bieżącego odbyło się Ambasador Polski" 
ple•narne PQ'>iedzenie KC KPZR, 

nyl'h wyrn·bów pochodzących z 
i.n111ych źródeł. 

Całkowitą odpowiedzi alność na którym omówiono zagadnie
nie „udocskoo.alenia pracy paTtyj 
n.o-p·clit.yc1znej w a<mii i mary
n:irce radzieckiej". 

złożył listy 
uwierzytelniaj.qce 

cesarzowi Japonii 
Pos.tawie!llie tej sprawy na ple 

num .~p,O<\vodowane byto tym, że 
w ostatnim czasie KC ujawnił, 
iż b. rn;nister obrony, tow. Żu
kow. narusza! leni-nowskie z.as 3- TOKIO (PAP). - W dniu 25 
dy kierowania siłami zbrojnymi, bm. dr Tadeusz Żebrowski, któ
p·~owa<lz'l ni()\>ezpieczną li.nię w ry jest pierwszym p owojennym 
kierunku likwidowania pracy ambas.:idorBm PRL w Tokio, zło 
o:-)'!anizacji pa~ty}nych. organów żył l isty uwien:vteJ.niającc cesa
politycznyc:h i rad wojskowych, rzowi .Ta.ponid Hirohit.o . Dr Ta
w kierunku oderwania armii od deus;>, Żebrowski przybył do To-
partii. co jest rzeczą bardzo kio 13 listopada br. 
s.zkoolJ.wą dla obronv nasz,ej oj- „ 
czyzny, dla budownictwa socja- ~...,l•ało•„a 
lizffiJU i komunizmu. ~ "' '"' 
Uchwała Plernum KC KPZR 

zmie·rza do dalszego zwiększeni.a 
roli partii w kierowaniu s;lami 
zbrojnymi. Dokument ten za.wie
ra obsz.erny program za,sad:ni

za efektv finanoowe ponos!ć bę
dą przE'<lsiębiorstwa. Muszą więc 
one tak go.s'J)oda·rować , a·by nie 
powstaly straty lub nadmierne 
remanenty. 

Oddz'elnie omówić trzeba 
projekty związane z <lzialalnoś
c:ą u.slugową handlu. Będzie 
ona w przyisz!ym roku prowa
dzona w szerokim zakresie. 
P!'Zed<Sliębi.orshva ha.ndl-OWe bę
d'ł uruchamiać pun.kły usługo
we lub stoi8ka, w któr;l'clt wyko
nywane byłyby usługi. A więc 
np. ze sprzedażą obuwia polą
cz.cma będzie jego reperacja, 
sklepy prowadzące .sprzedaż 
artykulów elekt.rotedmicznych 
mogą zajmować isię ich napra-
wą i konserwacją, tam gdzie 
kupuje się nożyczki będz:e moż 
na je naostrzyć itd. 

Przewiduje s!ę także znaczne 
rozszerzenie innego r<;>dzaju 

Na zdjęciu: wyładunek her
baty ze statku. 

CAF - fot. Uklejew\Ski 

czej PQ1Prawy pracy pa.rtyjno-po W 
litycznej w armi1i i marynarce w 

l opa~ciu o uchwały XX ZiaZidu 
KPZR. Uchwala październikowe. 

Organ~zacja Zdrowia 
obraduje 

Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - 25 bm. 

w Warszawie rozpoczęło się po
siedzenie naukowe Swiatowe.i 
0Pganizacji Zdrowia (WHO), któ 
rego tematem jest walka z cho-

Znany pisarz 
Michał Choromański 
powrócił do kraju 

Po beznwor.nvch rnlrnwanfar,h Pineau-DuHes 

Ma cm i łlan szuka porozumienia :~;a:r:::od~:::tn::~er;::~ 
• • rze medycyny i weterynarii z 2!l 

Z obrażonymi partnerami francusk1m1 kr~j?w ~uropy .. Z~ajduj~ .~i~ 
I w6rod moh wyibitm s>peCJallSCJ, 

PARYŻ (PAP). Wczoraj 
rozpoczęly się tu rozmowy mię
dzy premierami Macmillanem i 
Ga:illardem. 

Frarncję o udzieleniu jej popa•r- jak np. dr C. Cockiburn (W. Bry 
c'.ia w czasie <lebaty alger.silcie.j. tania), dr I. G. Ga.Juso (ZSRR), 

• • • 
NOWY JORK ('PAP). - Roz

b~eżności w łonie NATO - to 

dr J. Steele (USA) oraz prof. K. 
Wa,gener (NRF). 

WARSZAWA (PAP). Po 
17 latach po.bytu na emigracji 
powróci1 wraz z żoną do kraju 
znany pisarz Michał Choromań
ski, autor głośnej powJesCJ 
„Zazd.rość i medycyna". Pisarz 
od 1939 r. przebywa! 7.a gra.nicą, 
początkowo w Brazylii, a od 
1944 r. w Montrealu (Kanada). 

Polska delegacja 
handlowa w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Dla prze
prmvdz,emia rozrruiw mających 
na oelu podpisanie trzyletniej u
mowy o obrocie towarowym mdę 
dzy Zw.iaz,kiem Radzieokim a Pol 
ską, przybyła do Moskwy polska 
rządowa delegacja handlowa z 
mi1nis.trem handlu zagranicznego 
w_ Trąmpczyńskim na czele. 

Delegac.ia 
handlowa NRF 
przybyła do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). - 25 bm. 
przybyła do Warszawy rządowa 
delega•cja handlowa Niemieckiej 
Republikd Federalnej. Na czele 
delegacji stoi dyrektor w Mini
s.ters twie Rolnictwa, Leśnictwa i 
Wyżywienia NRF - dr Otto 
Stalmann. Delegacja przeprowa
dzi w Warszawie rokowania do
tyczące obrotu towarowego i płat 
nfozego miedzy obu krajami w 
roku przyszłym. 

Stary dług 
inż. Lessepsa 

Do rządu e·gipskiego wpłynęło 
podanie 110-letniego Husseina 
Mohammeda Ali Aj.ada, który 
domaga .się wyplaoenia mu zale
głych 2.500 ty.;;ięcy franków za. 
pracę przy budowie Kanalu Sue
skiego. Ajad twie.rdzi, że za swo 
ją pracę przy budowie kanalu 
nie otr::ymał nii:dy pieniE'<lzy, a. 
tylko wyżywienie. Ob cnic źą J. 
0111. zapłaty i zapowiada, że w ra
zie nieotrzymania należnego wy 
nar!rodrenia. wystąpi na drogę 
są<lo•wą_ (API) 

Ruszyła fabryka 
polichlorku 

winylu 
OSWIĘCJM (PAP). - Po

nfodz.iałek, 25 bm„ będzie pa
mic:tnym dniem w historii 
polskiej ehemH. W dniu tym 
w Za.kladach Chemj.cznych 
„Oświęcim" ruszyła pr.()duk
cja po.lichlorku winylu - jed 
nego z podstawowych two
rzyw sztucznych. 

Przewiduje się, źe do koń
ca listop~d.a br. wyproduko
wa.nych 'Ł-Osta.nie 30-50 ton 
polichlorln1 winylu, w grud
niu zaś ok. 200 to.n. 

W ramach pytań z sali i odpo
wiedzi wywiązała .się ożywiona 
dysku.o.ja. Wielu mówców wvpo
wiadalo się z goryczą o dzia
łalności obecmych radnych i 
wyrażało na<lzieję, że do pny
szlyah rad :rosta;ną wybrani 
właściwi ludzie. 

Głównym ich tematem mają 
być, jak wiadomo, sprawy Afry
ki Pólnocnej - zwlaszcza kwe
stia do.staw broni dla Tunisu, 
konferencja NATO i europejska 
strefa wolnego handlu. 
Sądząc z tonu prasy, w Pary

żu przybycie brytyjskiego pre
miera nie budzi s.pecjalnyc.h na
dziei. Obserwatorzy nie oc.z.eku-

obecnie jeden z głównych tema
tów prasy amerykańskiej. Dzien 
nik „New York Times" w kore
.•.pondencji z Waszyngtoou pis.ze, 
że amerykań&kie lrola oficjalllle 
„nieorzychylnie m;.tosun.kowaly 
się do propozycji niemiecko-wlo 
skiej przywiezionej do Was.zyng
toou przez zachodni<h!liem~eckie 
go mi1nistra s.praw zagranicznych 
von Brentano w s.prawie obo
w:iązkowych kon1S1Ultacji między 
wszystkimi oojuszni•kami atlanty 
ckimi. zanim podjete 7ostaną 

W 1958 r. fabryka. ma do-

mm1;::::;1i~;1111111l:~:::~1ll~•lvlllll1u:~~~'l""a~u:i11111111---:~::_,~ao·~-t~_!z!~~.to-n tego 
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Spotka'!lie bylo interesujące i ją, aby rozmowy premierów 
przebiegło w miłej atmosferze. przyniosły jakieś widome rezul

(jg) 

Kronika 

taty. „Monde" za.powia<la, że 
komunikat końoowy niewątrpLi
wlie ujawni poważne rozbieżnoś
ci ulań. 

Jak do.nosd z Londynu kore
s.pon.dent PAP, w czasie rozmów 
Francja żądać będzie zapewn.i€ń „ I ,V nn d ko' w dotyczących debaty algerskiej w 

IJV ONZ, wyklucz-enta możliwości 

Wc.wraj przy ulicy Tuwima i 
Wysokiej ciągnik B 27-443, pro
wadzony pr7.ieZ kierow~ Stru
kowi:kiego (Tuszyn Lal'>) nie dał 
J»erwszeń.stwa przeja.zdu samo
chodowi ciężarowemu B 26-767. 
Nastąpiło Zlder2le:nie, na skuł,ek 
którego samochó:i wpadł na 
chodrn.ik i prwd wejściem do 
sklepu zranił dwie o~oby: Hele
nę Budę (Wodna 16) i Wi·tolda 
P1tikow~kiego (Wysoka 13). 

sup.remacji U.SA i W. Bryt<mii 
wewnątrz organi:zacji atlanty
ckiej oraz chwilowe.go odrocze
nia planów utwor.z;e.nia strefy 
wol;nego handlu w Europie do 
CT.asu, aż wspólny rynek st.anie 
się faktem dokonanym i kon
kret.nym. 

Zdanjem kół londyńi:kich, ist
n.ieie niewiele szans. by Mac
millan udzielił podo1?nych za
pewill.ień. 

Prasa brytyjska uważa nato
mia.s.t. że Macmillan prag:nąc zła 

.Buda d()z,nała ciężkich obrażeń E(od.zić istni·ejące k-o.nilikty ll!Sj:)O
Clała i przewieziono ją do Szpi- koi obawy Francji oo do a.ngiel
tala im. Ba.rliokie.go, u PJtikow- sko-.amerykańskiej polityki w 
&kiego lekarz stwierd:ziił wstrząs I Afryce Północnej i pod~jrz..en.ia 
rnóz.gu. Kierowcę ciągnika za- wywol.a111e dostawami <lila Tu111·i
trzyma.no do dysipozycji p.rokiu- su. Niektóre dzienni1k.i nie wy
ratcira, (u . ltlu.czają, że Maarnlil1an zapewni 

HAWANA. - Rząd Batisty 14 tysiące regularnych wojsk, jed 
rozpocrzął nowe „generalne na- no.s.tki lotnicze, morskie, a także 
tarcie" prz,eciwko pow.st.ańoom. oddziały poliicji. 
W rej!Onie gór Sierra Maestra, BONN. - Obserwaitorium sło
gdzie dziala.ią oddziały powstań- ne.czne w Wendelstein (Bawaria) 
cze pod dowództwem Fidelia zanotowało w niedzielę przed 
Cast-ro, sko..'1.ae.nko•wano około południem potężne wybuchy na 

ważne decyzje polityczne". . Raki.eta sputn1·ka nr 1 
Dziennik daje niedwuz.nacmie 

do zrozumi·enia. że Biały Dom • k , 
pie za_mi.er~.a Hc:zyć się 7.e SW7f- w ro ł ce 
m1 SO}Uszmkarm w N ATO i ze 
jeśli ohcdzi o tę sp.rawę, to t . I t • • 
„Brenta1no niewieloe wyj·eclna u przes ame S mec 
Dullesa" w oz.asie rozmów w 
Wa.s.zyngtooie. . 

DieQo Rivera 
nie 1:11e 

MOSKWA (PAP). - Agencja 
TASS podała 25 bm. w swym 
codziennym komunikacie o ru
chu sputników, że „jak wynika 
z pomiarów i clbliczeń, należy 
się spodziewać, iż rakieta noś
na pierw.szego sztuczne.go księ-

MEXICO CITY - W nie- życa wejdzie w pierwszej deka-
dzielę wieczorem zmarł w Idzie gru<lnia w gęste atmo!lfery 

slońou, o sile nie notowanej od 
10 lat. Jak oświadczył kierownik 
obserwatorium prof. Mueller, 
powierzchnia wybuchu była tak 
w"e·łka, :i:e mogłaby pomieścić 
30 kul ziemsJtich. 

LONDYN. - W Arustralil pa
nują obecnie nie notowane od 
11 lat o tej porze upaly. W Syd
ney za.notowa1110 w niedzielę 
p•lus 45 stop..:i. Mieszkańcy tłum 
nie wylegLi na plażę. W okoli
cach Sydney szen.ą się pożary, 
powodujące powa.ż.ne straty, 

Delegacja Charkowa 
zwied7iła 

Mexico City Diego R'.vera - je- ziemsk'.e i .przestanie iistnieć. 
den z najświetniejszych mala-rzy i no godziny 4 rano drua 26 bm. Kraków i Warszawę 
XX stulecia i wybitny komu- rakieta nośna, okrążyła Ziemię w niedzielę delegacja Charko
n'.sta meksykański. 1798- razy. Sputn'.k n1' 1 dokonał wa zwiedzała Kraków. a wcZOira.i 
Rivera jest jednY'1?1 z twórcó:Vl <l~ tej .samej ~z'.l'ly 790 obie- sto•licę Piolski _ Warszawę. 
nowoczesnej .sztuki. meksykan- gow, zaś drugi .s.ztucmy sateh- Wie-ozorem· goście cha.rkow.scy 
ski.ej, ta _. 32(1. I IPOWl'óc:iiLi do Uxlzi, 

Wkrótce 
odczyty TWP 
o sputnikach 

WARSZAWA (PAP). - 25 bm, 
rozpoczęła się w Wains.zawie dwu 
dniowa konferencja astronauty
cz.na rorgan.izov.,ana przez Za
rząd Główny Towarzystwa Wie
dzy Powszechnej. W konferencji 
biorą udział wybitni naukowcy 
oraz prelegenci TWP z całego 
kraju. 

Jak stwlierdz.ił zaga.jając koinfe 
rencję przewodnic.zący sekcji 
astronomfoznej TWP, prof. E, 
Rybka - celem dwudniowych 
ohrad jest omówienie zagadnień 
związanych z szerzeniem wiedzy 
o sztucznych satelitach Ziemi 
wypu.srezonych przez Związek 
Radziecki oraz ich znaczeniu 
dla rozwoju nauki i daLs.zych 
dziejów ludzkości. 

Odbywająca się obecnje kon!e 
rencja jest przygotowaniem do 
szerokiej akcji odczytowej na te
m.a.t sz,tucznych satelitów Zie
mi, rotórą Wlkrótce rozpocznie To 
wa.rzj'\S'two Wiedzy Powszeohnej, 

• 



-
Rozmowa z · prof. 
Mieczysła em 

Lubelskim 

, ~:-:~~ 

TWORCA 
Pomnika Kościuszki ,tp Nd fJJMNA !"'d"ł . 

w Ł O D Z I ~11~\t~;* ' O WIZYITKIM PO TROCHU 
N*-'a iroiku temu nucono ~śl. ażeby odbudować po

mnJk 'J'ademza Keściusui, UllSuzony przez hłtlerow
akielł barllaDJ"ilców. Zualazla. •na szeroki oddźwięk w ca.
łym łódzkilll społe~eństwie. 

JednalUe spirawa odbudowy pomnika stanęła w pewnej 
ehwiti na mariwym punkcie. Nie m&żna było przystąpić do 
decydujących prac; hes mgadnieniai szeregu spraw z pozo
Aa,b.eym w Ang)ii twón1' pomnika- znanym artysta, rzeź
błanetn Mie~sławem Lłlb elskim. 

Prof. Lubelski mies7Jk.al w - lliależy dążyć do stworze
Angłii od roku 1945. Wyk.o- nia jak najsilniejszych wię
nał tam m. in. ,,.Pomnik Lot- zi, łączących emigrację pol
ników Polskich" w Londy- ską z macierzą. Trzeba np. 
nie i „Pomruk Polskich Ma- ~ granicę wysyłać więcej ta 
a:y,na!'!ZY" w Plymouth. kich zespołów jak „Mazow-

Komitet OdJbudowy Poro- sze". Gdyby „Mcrl)wsze" o 
?J.ika nawiązał z artystą ko- IO lat wcześniej !il"l:Y;i-echa-
a:edpoindencję. której wyni- l<> do Anglii n ie wiem czy 
ikiem je.i:t obecnie pn.yjazd łliziś można by by~o Z1J1ależć 
prof. Lubels.kiego do kraju. nad Tamizą jednego jeszcze 

- Łódź zmieniła się zas.a- Polaka. 

Ż3,Cym tygodniu zaipoma się 
z dokumentacjami i zorien
tujoe w ogólnej sytuacji, a 
dopiero za tydzień, n.a ze
braniu Prezydium Komitetu 
Odbudowy Pomnika sprecy
zuje swoje zobowiązania i wa 
run ki. 

W najbliższych dniach roz 
poczną się prace nad ustale
niem, crz.y stacra podstawa i 
fundamenty pomnika nada
ją się joeszcze do użytku, c.zy 
też trzeba będzie kłaść nowe, 
co wpłynie poważnie na 
kszta2towanie się ikosztory
su. 

O bliż.sztych szczegółach 
nie omiesiz.kamy zawiadomić 
wkxótce naszych czytelników, 
jako że sprawa budowy po
mnik.a Kościuszki interesuje dnic:zo - stwierdził arty

sta. - Za moich czasów był 
to prowincj()nall1y partyku-

MieczyS'law Lubelski w bie całą Łódź! M. J. 
~~~_:.~~~~~~~~~-

larz. Obecnie jest to miasto I 
uniwersyteckie, poważny o
środek nauki i sztuki. O 
teatrze Dejmka mówi się 
wiele nawet w Anglii! 

Wspomnienia Waleriana Gruzy I 
Lubelski j~st n.ie ty1ko z czaso' W k•iedy 

znakomitym rzm.-b-ła.TZEln, , 
ale i doskon.a_łym nar_ratorem. słnwo polsk1"e·1· 
BardłLo też 1nteresuJące by- V zakazane 

GDA~SK 

W ciągu br. (do listopada) na 
terenie woj. gdańskiego miały 
miejsce 482 pO'i:a,ry, w których 
straciło życie 7 o.sób, a blisko 
30 odniosło poważne oparzenia. 

Według dam.yc:h szacunkowych 
PZU pO'i:ary te &powodowaly 
straty wynoszące ok. 9 milionów 
Zllotyc:h. 

.TOMASZOW 

„Ni~bie.s:kie żródla" kolo To
masz.owa Mazowieckiego, skąd 
plynie do Lodzi rurociągiem wo
<'la, nawiedzone Z<XS>taly prze:z 
duże stada dzikich ptaków. 
Mieireowi znawcy twierdzą, 'ie 
są to mieszkanki dalekiej pół
nocy, które szukają przed zimą 
łagodniejszego klimatu. 

WROCLAW 

Jut niedlu1go skończy się 
udręka matek, 7l1TlUSZ?11YCh do 
dźwigania na piętro wózków ze 
swoimi poc:!echami. Spóklzielnia 
.. Metałowiec" w Bielawie na 
Dolnym Sląsku rozpoczyna. bo
wiem od stycznia Jl'!"ZY&zlego ro
lru ·produkcję głębokich wózków 
dziecięcy.eh przy.stosowanych do 
jazdy... po oohodaah, oc.zywiś
cie bez ,gro:iiby wypadłnięcia 
dziecka, 

Sza1rwwny Pall'llie Redaktorze! 
Nie zgadzam się z autorem 

nota.tkli pt. „Re:we.Jacja" ia
mi-eszcZ-Ol!l.ej w „Dziennrlk-u 
Lódzkdm" z dn.ia 19.XI. br. w 
rubryce .. Na łamach ~asy -· 
O w~stkim p0 trochu". 
Uważam. że iak na d'zie111ni

kairza - to okazał O!l1 zbytnią 
krótkowzr<Jcz:ność, :nie docenia 
jąc pi<llltiernk,iego z.nacze:nJa 
„prierwM.ego balu dla samot
nych" i n.ie dopatrując się w 
tym wY<lairz.e-niu n:ia.ego god
nego odnotowania na lamach 
prasy. Tymczasem bal teJI 
wykraciz,ał - moim zdaniiem 
daleko :p-oza sferę zaintareso
wań be2<lJ<)Średrn.ich je.gio uca:e
stnnków, gdyż byt pierwszym 
krokiem na drodze przezwy
ciężenia dys.l~yminacji towa
rzyskiej ooób samotnych, a 
zwlas:z,cu..a, co tu uk.rywać, sa
motnych kobiet. DyskrymJina
cja taka - może nJedoBtrze
izaJrut dla osób o małe.i wra:t
Hwości :i SJJQ~itrzegawczc•:k"i -
iis~i!ldeje (problem ten p0r11s.za 
m. in. mm pt. ,.Marty"). 

ły .. jego, spo~trzeże':1i8: z _An- nauki" było 
glu, ktorym1 pod'zie!Il się z WARSZAWA 

Człowiek samotny j~;t og.ra
n!czOll'lY panującymi zwyoza
iamii. w możliwościach spęd,ze
ni·a swego wolnego cza.w; 
(iest Oli(iran~c.zony również wa
runkami obieiktyWnymi. - ni:i. 
samotna wycieczka w góry 
może okazać się w skutkach. 
tragfozma. ale to juź inna spra
wa). Ilość osób przychodzą
cvoh . .luz.em" do teatru czy 
do lokalu rozrywkowe.go j~t 
rn.i111dmalna. 11iep.rooorcjO'!Jalna 
do istotneią,o za,po,trzeb<>wania 
samotnyc.h na roz,rywkę . a 
dz.ie.ie się tak dlatego. że t<> 
.. nie jest przyjęte". że to ,.jest 
źle widziane" (zwlas.zcza jeśli 
c.hod.zi o kobliietę, która ośmiela 
się W(\iść sama do lokalu ga
stronomdc2l!lego z wYiątkiem 
restauracji w pot7..e obiadowej 
- bo m<ire baWli służbowo w 
obcym mieście - lub kawi~r
n.i - bo m<Xie się z kunś tu 
umówiła). 

łódzkimi dziennikarzami. w Wa;r.szawie odbył się 061at nio zja:id orga.rni'lla.torów i uczest- W Minister.sitwie Kuiltuiry 
- Moim zdaniem - mówił ników tajneg-o :iiaueza.nia w okresie oilrnpalji hitlerowskiej. z~ Sztuki <Jdbyło się w.spólne po

Co to jest 
benzyna łurysłycznał 

Za. każdy litr zaoozczędwnej 
benzyny kierowca otrzymuje od 
swego zakladu pracy premię w 
wysokości ok. 2 zl. Wielu kierow 
ców - popr7.1ez odpowiednią eks 
ploatację pojazdów-za~dza 
sporo benzyny. Jednakże zdarza 
się, że zao.;;z.częd:rone litry ben
zyny - zamiast wzbogacać :z.a
klad pracy - tra:fńają zupełnie 
gdzie in<l·ziej. Zao;szczędzone bo
ny kierowcy zbywają po 2 zl za 
litr nieuczciwym kierownikom 
stacji benzynowych, a ci z kolei 
BJ>rzedają na owe bomy benzynę 
prywatnym posiadaczom samo
chodów, przeważnie w oenie niż 
si.ej od państwowej, ale z nie
wątpliwym „zarobkiem". Benzy
n.a ta w języku pracowników 

·stacji benzynowych - nazywa 
się „turystyaz;ną". 

Ostatnio przeprowad:rone przez 
:r,irn. PIH i pracowników CPN 
kontrole wykazały, że takie nad· 
użycia mają mie.i-sre w wielu 
stacjach boenzynowych w Loo-i:i. 
Na &tacji przy ul. Piobrkow
skiej 256 znaleziono takich bo
nów na 430 1 benzyny i 18 1 ole
ju. Na sta-cj.i przy ul. Strz.elczy
ka (róg Kilińskiej!'(>) wykryto ta
kich bon<>w na 3.35 l benzyny i 
360 1 oleju napedowego ... 

Do zlikwidowania zjawi-
ska spe~lacji paliwem w de
cydu.iąrej mierze mogą się przy
czynić zakładv pracy, dysponu
jące samocho<lam.i. Przede w&zy
stkim - poprooz ustalenie real· 
nych norm zużycia paltwa i stwo 
rzenie wreszcie takiej atmO&fe
ry, by kierowcy nit> oba.wiali się. 
że po „prz.yzna;niu się" do osz.częd 
ności - :muniej&zy lim się normę 
zużycia paliwa. ' (g) 

dzi obecni byti na zjeździe prezes Z-O Z.NP H. Ochen®lsld siedzenie przedstawicieli miru
oraz zastępca dyrektora Technikum JOO.walmiczego w Lod'l.i. - Aterstwa i groma literatów, na 
Walerian Gruza. "którym powolano komitet orga

niz.acyjny obchodu przypadają
cej w br. 20 rocznicy śmierci 
wyhi.tnego pisa:rza Andrzeja 
Struga, 

n.ia wladz ZG TON do powia
tu. Powiat z kolei miał sk<JQ.i.
taktować s.ię z łącz.nikami te
renowymi, oo mniej więcej po
krywało się z gminami. 

Tajne komplety odegrały po 
wafulą rolę w krzewieniu o
świ<1-ty i nau!m. Wys7lo z nich 
wielu ab.soil.wentów szkól pod
stawowych i ma~urzy&tów. · Naj 
ważruiejsze bylo to, że nauczy
ciele pol.scy nie pozwollii za
straszyć ·się okupantowi i krze 
wili konookwentnie polską 

naukę. 

Obecnie zjazd posta.wił oo
bie za zada.n.ie zbieranie mate
riałów, dotyczących tajnego 
nauczania, po czym okres ten 
:zostanie opracowany historycz
nie. 

(lg) 

„Kuku
łeczka" 

Na oota0tnie XXXII ai.ąg1n.ie
rrie (24 listopad br.) gry hczoo
wej „KukułeoZJka" wplynęlo 
ogólem 611.039 ku:ponów. na 
łączną sumę 1.833.117 zł. 

Na na.grody I stopnia 15 tra
fień) przypada 247.163 zł. II &to
pnia (4 tratienia) 183.3t2 zł.

1 
III i;topn:lia (trzy trafiooia) 
~74.967 zł, i na nagrody IV sto 
pnia (2 traiieruia) 274.967 zl. Wv
ló.Śowane num.ery; 17, 2'/, ·i1, 
6 84. 

Tego typu !1:W)'cza.jowa pre· 
sia jest jednak najSli.lniejS?..a, 
irdy chodrz;; o zabawy tanecz
ne. Jeszc,ze mężczyzna samot
nv. o ile nde .iest chorobliWlie 
nieśmdaly, potrafi dać oobie 
jakoś radę w takiej sytuacji 
i rn<Xie na·wet czuć s;ię i bawić 
dohrze. Niektórzy mężczyźni 
wolą nawet iść na bal „na 
korsarza" (jak t.o nazywam). 
bo to zwalnia ich od W51Z.ellcich 
<>bowiiaz,ków wobec sw~o to
warzvstwa. CZY też wze:lęd~m 

- Bylem wówczas nau~y
cielem szkoły podstawowej w 
Dębli!l'lie - ws>pe>mina tamte 
lata Walerfan Gruza.- Prowa
dziHśmy wespół z kilkoma ko
legami taj,ne naucz.anie na te
renie s:r.koly lub w mieszka
niach prywatnych nauczycieli. 
Szkoła mieściła &ię przy szosie 
bard-ro „uoze.szczanej" przez 
gestapo i żandarmerię Schupo. 
W każdej chwili. kiedy dzieci 
uczyły się z z,akaza'!'lych pol
skich podręczników lub z pol
skiej mapy (wszystkie mapy 
przedwojenne należało zdać 
wiadrom okupacyjnyrn) mogli 
wtargnąć Niem.CV. Uczyliśmy 
się więc w ciągł:vm sitrachu. 
Wspa'll'iała byla wówczas posta 
wa sp<>leczeństwa . Mimo demo 
ralizacji idącej w parze z woj 
ną, nigdy nie było wypadków 
denunciac.ii. Kiedy wpadali do 
klasy Niemcy, zaw"':re znai<lo
wali na ławkach „St.er" (hitle
rowskie czasopismo dla mło
dzieży wydawa,ne w General
nej Guberni) i. „właściwe ze
szyty i notarlik!i" ... 

Inlcjato!"em tajnego naucza
nia byl nieżyjący dzrś prof. 
&war<;. W j~go mieszkaniu naj 
częśC'iej odbywały się tajne 
komplety. 

JESZCZE o nowym modelu 
w handlu 

PocząUwwo dorywcza akcja, 
przyjęła nas.termie cechy zor
ganizowane. Od 1942 roku taj
ne nauczanie miało już formy 
o:-ga.n.lzacji. Pow&tała Tajna 
Organizacja NaUC?..ania z siedzi 
bą w Wars1.awie, która kiero
wała calą a.keją. Moim zada
niem było nawiązywanie lacz
ności pomiędzy po.>izczególny
mi O!Llliwami i pl"Z€kazywanie 
instirnkcj~ 1 programów naucz.a 

Ankieta soc iologów łódzkich 

W Ministerstwie Hjil!ldlu płynnieniem .zalegają~y,:h ar· kwidować ,,zmorę" towarów 
Wewnęhrznego odibyla sfę w L)'lfulów? nieopłacalnych dla prz€111ysłu, 
tych dniach konferencja w - Projekt zabezpiecza ry- których nie ma na rynku, mi
sprawie nowego modelu na- nek przed takimi obawami. mo :ie są bardzo potrzebne 
szego handlu, na której przed W przedsiębiorsitwach będz.ie I (np. slynne już dziś .ręczniki, 
stawiciele cenhral handlo- utworzony svecjalny fundusz od których produkcji prze
wych przedyskutowali kon- na ryzyko handlowe, utworzu myisł dosłow1nie ucieka?). 
kretny projekt zmian, mają- ny w pewnym procencie od - Przewiduje się, że straty 
cych w najbliższym czasie obrotu. stratami wynikłymi ponoszone przez zakłady przy 
wejść w życie. O nowym mo- z przeceny będzie obciążany t•rodukcji mało rentownych 
delu w handlu pisaliśmy już fundusz a nie bi,eżące wyniki czy d€ficytowych artykułów 
ni•e.redn:Ok:l'i:rlnie na margine- gos.podarc:zet przedsięif!orstwa . będą pokrywane z osobnego 
sie dyskusji toczącej się i w - Kierownicy skl{'pów ma- fundusz;u, utwo·rzonego w da
Radzie Ekonomicznej i w in- 2oobsadowych będą na tzw. ·u- nym ,resorcie przemysłO\'IYffi. 
nych zeSipołach. Dziś poru- mowach-zleceniach i otrzyma - Projekt zmian Z'ajmuje 
szymy tylko te sprawy, któtre ją odpowiednio większą pro- si·~ też sprawą ro'Zwo}u sieci 
dotąd nie były jeszc~ wyja- wizję od obrotu z tym, że po- sklepów w miastach. Czy 
śni<Jne jako mniej czy więcej kcywać będą bieżąoe koszty działanie w te.i &IJ["awie zo-Co daje matura ł ... dyskusyjne. utrzymania skle;pu, wartość stało już skonil<:retyzowaine? 
R~mawialiśmy o tych szcze zaś majątku powierzonego im - Przemrowadzona będzie 

swej damy. Ale i tak iloś~ md 
czyzn, ~ w karnawale• 
mimo ochoty - na mbawv n!e 
chodzą z braku ;partnerki, jest 
wieks~ niż si.e na ogól przy. 
puszcza. 

Koblieta samotna Jest tu je
dnak w s.ytuacjli o wiele gor
s,zej. Jakąż dooę odiwagd. cywil• 
ne'.i musli okazać, aby :zrlecydo. 
wać s:i.ę pójść na talki ,,n<>!!'• 
malnv" bal sama! Cena. jaką 
musi pny tym mplacić Llll. nie
liczne miłe chwile (podc,za.! 
których zrezztą równlież nił! 
opuśd jej uczucrle sklrępown
nfa). cena wyrażająca się w 
doznanych upokorzeniach 1 
atmoofer:z.e dezaprobaty, która 
ją natyc.hmda,s.t otoczy- będmi.e 

pny tym tak nieipropoccjonal
rue wysoka - że pO raz droigi 
już się na ta1t'i krok nie waży. 

Tak, tak. Zdobyłyśmy r6w· 
nouprawndoe111d.e w życiu poli
tycz.nym . (pira:wo głooui. s]'.>O· 
łecznym (prawo do nau~ci.. do 
zajmO<Wania wySiO!kliiclh stano
wisk). gospoda~ym (prawo 
do równej placy za równą 
prncę); w dzied:zlirue towarzy
skiiej jeszcze do tego daleko. 
Bal dla samotnyClh byl p ier
wszy m szturmem na ten 
o s t a t n i bastion, bvl po
czątkiiem przieł<>mu w &fenie 
ZWYCZ.a.inego kon.wein.ansu. 

Ten asipekt wydarzen.ia był 
chyba dosta tecmae szeroki. by 
usprawiedliwić zairejestrowa• 
me go w prasie, 

Z powa:i.a:n.Lem 
Jeooa z samotnyc.h 

(Nazwisko i adres znane re
dakcja), 

• • 
Na marginesie tego listu 

pragnę za.pewnić jego autor
kę, że redagujący niniejszą 
rubrykę nie poczuwa się mi• 
mo wszystko do postawione• 
fJO mu. zarzutu. krótkowzrocz
ności, a tym samym niedo· 
ceniania znaczenia „bcLlu. dla 
samotnych". Wprost prze
ciwnie. W komentarzu. do za 

mieszczonej w tym miejscu 
wiiadomości, chodzuo właś
nie o te, że tego typu form 
imprez i rozrywek ku.itu.ral
nych jest u nas stanowczo za 
malo. Stąd każda ciekawsza. 
impreza u.rasta do rozmiarów 
rewolucji. Rozszerzenie zwy· 
czajowych praw towarzy„ 
skich kobiet jest niewątpli
wie poważnym problemem 
s:rrnlecznym, koniecznie war
tym u naiS podjęcia clwćby 
przy poważnej i wszech
stronnej pomocy właściwych 
organizacji i prasy. Pod 
tym względem zgadzamy się 
całkowicie z czytelmczkq. 

Niemniej jednak jeden bat 
samotnych nie zala.twi :prob
lemu., podobnie jak jedna ja
slWlka nie czyni wiosny. 
Sprawy konkretnych, indy· 
widualnych konta,któw mię
dzy ludźmi, ich strony u.czu
ciowej i osobistej nie powin
?lY stawać się temG!tem sze· 
rok.kh i wścibskich rozwa• 
zan na arenie publiczne;. 
Wkracza to już bowiem w 
dziedzinę zwykłego taktu {. 
zagwarantowanych każde
mu. praw do nieingerowania 
w jego wewnętrzne przeży
cia i spraw11 osobiste. Z tym 
zaś zgodzi S'ię chyba również 
nasza czytelniczka. (koz.) Za.kład Badań Socjologicz 

nych Polskie.i Akademii 
Nauk oraz katedra socjolo
gliii Uniwersytetu Łódzkiego 
przeprowi1.-dziły na terenie 
Łodzi interesująca, ankietę. 

gółach z dy.raktorem Central- będzie zabeiz.pieczona ikaucja- ścisła analiza potrreb branżo
najc.zęściej napotykanym po nego Zarządu Hurtu Galante- mi 1ub wekslami gwarancyj- wych w handlu, jeśli c'hodzi 
wadem rezygnacji są nieu- ryjnego, Misiakiem, który jest nymi. 0 lokale sklepowe, niektóre •--------------
dane egzaminy wst~ne n·a jednocześnie członkiem komi- - Handel będzie mógł rów branże bowiem dysponują :zbyt 
wyższe uczelnie. sji do ,s,p.raw handlu w KC nież rozwijać tzw. produkcję sze1rokim~ możlitwoś<!iami lo-

DRUGA CZĘSC opracO- PZPR. uzur,ełniającą i dodabkowe u- kalowymi (nip. księgarnie, 
wania ankiety została po- - Pisaliśmy swego czasu o sługi. Jak ten rozwój może „Dess.a" i inne) . Ponadto „~dy 
święcona informacjom na te tvm, że przedsiębioirstwa han przedstawiać się. dajmy na to, narodowe będą musiały wye-

Udział w an\klecie wzięły mat pracy zawodowej jej u- dlowe będą miały {lrawo sa- w na•szyim mieście? ,p.zekw,ować na potirzebv ha.n-
o.soby, które uzyskały świa- ozestników. Pewna ich część m.od?.ielnie u1sita1lać ceiny na ar - Może zac-znę od naszego dlu te wszystkie Joikale, któ-dechvia maturalne szkoły śi·e h k zatrudniona jest w c ara·- tvkułv luksusowe w zależna- iprzedsiębiorstwa, „gairJ.1if~,_ re „prawem Jrnduka" zostały WTOREK,26LISTOPADA dniej ogólnokształcącej w r. terze robotników fizycznyoh, ~ci od po<l:aży' i nopytu. Czy w rii". Zatrudniliśmy dotąd 1200 w swoim czasie zaięte Przez 1950 

i nie studiują na uczel- toteż o.pracowanie pOirusza t~j sprawie zaszły jakieś zmi.a kdobie~, a już dziś wartość pro- różne instytucje czy osoby. D~.;~;~ ~~~f:laM~~ec?r~~ 
ni~~ ~~~t:~e wywiadów również problem robotnika- ny w projekcie? ukcj1 chałupniczej sięga 120 - I jesocze iedno: nowv mo pow. „Sk·rzypek c:za·rodziejslti", 
uzyskanych od prawie 200 posiadacza matury. Dokon:a- - Je 0 t tylko taki szczegół , mln zl rocznie (chusteczki, rę- del oznacza również dalszy 16.05 Pleś.ni murzyńskie. 16_20 

no analizy stanowisk w za- że us.baleno pod,zia? sum uzy- kawicvki itp .). Jest to produk ciąg decentraJi1.acji. Co w wa Muzyka roo'""""kowa. 16.50 Pora osób, opracowano już obszer . . ., „ wodach i perspektyw życ10- ska.nych przez hailldel z ewem CJa, którą O'trzyrnal.ibyśmy z szym !krmk.r~tnie J.>rzedsiębio1r dy pralkty<:Zne dla kobiet. 17.01 
ny materiał. wych badanych osób. tualnych podwyże1k cen na te 3-4 faibryik nowozbudCJ1wany0h. stwie robi się w tej sp.rawie (L) „Oryle 2Jnad Pjlicy" - poga 

W CZĘSCI PIERWSZEJ Org.aniizatorzy ankiety za- a,rtykuły: t.rzy czwarte sum W przyszłym roiku te prodU1kc.ię już d:>:lś? danka mgr Marii Mi,s:iń.skieJ. 
opracowania umiesZCZ1c1no jęci są ustalaniem wnio.o;- handel będzie wpłacał do bu- rozwiniemy, zajmie się tym _ Przygcitowujemy Jikwi- 17.15 (Ł) Muzyka rozrywkowa, 
od.powied111, ustalające c'ha- ków, które nasuwają uzyska dżetu państwa, a jedna oziwar specjalnie zori(aniroW!Eln'9 Przed dacię Prnedsiebinrstwa Hurtu t 7.50 (·Ł) Arie operowe śpiewa 
:raikterystykę ogólną badane- ne materiały. Stanowić one tą - na ~-achunek zy·sików wła siębiorstwo Przerobu Chału- Niciarskie11:o i Guzikarskiego, Tadeu...w. K<l']'.>ac>k:l - tenor. lB.lO 

p (L) Lódz;ki dziennik radiowy, go środiowiskia; wyniki n.a- będą podstawę do sformuło- sr.ych. pniczego, !które zatrudni nowe z dniem 31 grudnia przesta- 18.:35 Muzyka i aktualności. 19.00 
'llczania 'lizys.kanie w szkole wania m. in. dezyderatu IJrze- - A sprawa prze<:en artyku setki chałupników, glównie ko nie ono istnieć. Pracowników Aud. 1iteraclm (satyrycma). 19.2() 
średniej przea; osoby inteJ:?e dłużenia nauki w szkole śre Iłów niechodliwych? Straty biet obarczonych dziećmi, nie J.i!kwidowanego przedsiębio.r- „Magazyn muzyczny". 20.23 Kro 
lowane, ich ri:ailllteresow.ainia dniei ogó.Jnokształcącej w ce wynikając:e rz; przeceny będą będących w stanie pracować stw.a postaramy się wyJmrzy- nika sportowa. 20.40 PJ<XSenki ra 
przedmiotami szkolnymi i lu przesz,kolenia zawodowe- obciażać handel, może więc ~·CYZa domem. Sądzę, że i inne .ątać ba.rdziej nożyteC7ll1le. o d.zioeokie. 20.50 Koncen: sym1o
pozQ szkołą, wreszcie przy- go absolwentów. wz.ględni:e być taka sytuacja, że przeds:ęl crntrale taką produkcję rnz- ile wiemy, n:a dalszą decenl r<.i- rnC7-!1Y· 21.5?, „O ozym p1sz,e pra-

'--·- k" k t t · •- ' k t ł b" „ ba · · k · 1• • • bl ' . . „ k .. sa literacka . 22.00 Koncert es;tra czyny wyuuu. u 1erun u s u warzenia .,.ursow sz a ce- 1ors • .va w o· wie o vogor- wmą, orzystaJąc z nowy0h , "zaCJP .1 z 1_z„nie pro" u c11 dowy. 22.40 „Królestwo bez pra 
diów i przyczyny zrezygno- nia zawod'owego dla maturzy szenie swych wyników eko- uprawnień handłu. do l'JdbJ()rcy 1dą I: 1nne centra wa w.stępu" _ wybór opoW'ia
wania nastęr1n:e z tyc~ stu: stów pa~tający.ch lt)OZa :sbu no.mic.znyc~, nie będą si~ 1.by-1 - A w jaki s'.>osób w n~- le handlowe. daii. 22.50 Muzvka tan~. 2a.2() 
<liów. Stwierdzono m. m., Iz di.ami wyzszym1v tmo kwap1łY. a pi·zecenl\ l \L- wym modelu zam1·erza się zl1~ &zmawiał F. B. _ Koncer.t ioo~tów, - -
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Te rzeczy warte są złota ... Taka kuchnia z piekarnikiem 
{est marzeniem k~żdej gospodyni 

w jednym z magazynów kę- Od naszego specjalnego 
KĘDZIERZYN, w lli;topadrz.ie E 

dzierzyń.skich „Azotów" leżą 
wysłannika I 

szare bryły naftalenu. Przy- . • . • • pomina wam ta l!lazwa pocz- czneJ - to produkcJa kwasow środka piorącego, który będzie ciwą naftalilllę, tak skutecznie tlusoze-rowyoh. Niby to nie ta- się na'Ływal „La.wo!", chraniącą przed molami? Otóż kie znów ;.vażne, kw_asy tłusz· 
właśnie z naftalenu prod!ukuje czowe sluzą przec.iez do pro- JUŻ WKROTCE POJAWI SIĘ się to lekarstwo" na mole. dukcji mydła. Cóż byście jed· ON W SPRZEDAŻY W „Azotach" jednak bynaj- 111ak powiedzieli, mili czytelni
mnjej n ie chodzi o produkcję cy, ,gidyby tak . nag!e mydła za. 
naftaliny. Naftalen jest tu nie· brakło?. Czyz me . groziłoby odzowny dla jednej z dz'.ed·zin nam. wowczas stopmowe obra. 
wielkiej cherniczmej syntezy stanie brudem? 
organicznej - f;luży jako su
rowie:i dla produkcji.„ bez
woomilka fta.Iowego. 

Ale ta n i&-trawna trochę 
inazwa „bezwodnik ftalowy" 
powinna, jak i wiele innY'~h 
specyficznie chernicznyclh nazw, 
stać się w.IDrótce poipulama w 
szere>k'.ch kręgach naszego 
spoilecze1'lstwa. Pod zagadko. 
V;-yrni , skomplikowanymi na
zwami kryją się bowiem pół
produkty e<herniczne, będące 
pod.stawą d•la produkcji całej 
masy atrakcyjny>Clh towarów 
powszechnego użytku. Ponad.
to te właśnie 
POLPRODUKTY PRZYSPA-
RZAJĄ NAM„. DOLAROW 
Tak np. bezwodl!lik ftalowy 

służy do produkcji lakierów, 
farmaceutyków i środków 
zmiękczających , mających du· 
że znaczenie przy wytwarza
n :u przedmiot ów z twOil'zyw 
sztucznych. Zakłady Kęd'Z:e
rzyńskie produkują go nie tyl
ko dla potrzeb rynku wew
nętrznego. Pohski bezwodnik 
ftalowy jest roo:chwytywany 
przez zagranicę. Kwpują go od 
nas m. iJll. Ka.nada, Anglia, 

Ponieważ jednak wszelakie
go mydła jest w bród we 
wszy.stkich !Sklepach, człowiek 
nie myśli o tak niemiłej per
spektywie. A pl!'oszę oobie wy
obrazić, że stałaby się ona bar
dzo realna, gdyby nie to, że 
nasi sąis.iedzi ze Woohodu ~ 
zaAJrpatrywa.li nas pl'!Zell: ca
ły CtLa.s w kwasy tlus1Z
CZ<l'We na dogodnych wairun
ka-ch, odejmując je sobie, jak 
to .się mówi, od ust, a w da
nym wypadku - raczej od rąk 
(jest faktem, że w wielu miej
soowościach · Związku Radziec
kiego często brakowało tych 
czy innych gatunków mydła). 

Na niedOb""tatek bowiem kwa
sów tłuszczowych cierpimy nie 
tylko my. Nie ma. ich zbyt 
wiele za.równo Związek Ra
dziecki, ja.Je i Czech<1slowacja. 
w-az illlJile kiraje s-0·cja.lis•tyc'Łne. 

Produkcja kwasów tłuszczo
wych w Kędzierzynie ma więc 
dla nas.zego k.raju ogromne 
znaczenie: rodzi nadzieję na 
wyJscie z mydlanego imrpaSl\1 
surowco-wego 

Norwegia., l'łil'ael, płacąc o je· I STOPNIOWE SPROWADZE· 
dną trzec:ią więcej, l!1iż za NIE DO ZERA 
eksportowany lJiPXZednio naf
talen. 

Produkcja i eksport bezwod
nika przynos i Polsce znac:my 
zysk. Za tonę bowiem tego 
cennego półproduktu płacą 
nam 15 tys. zt, podczas gdy 
koszty prndukcji wynoszą nie
wiele J)Onad 8 tY\S. z!, przy 
czym obniżają s'ię ciągle. Od 
strony dewizowej zaś transak
cja „beziwodnikowo-ftal~a" 
wygląda następująco: kazdy 
d<tla.r otrzymywany za bezwod
nik kcmtuje nas 23 z.I ko~tów 
własnych produk-cjj. Opla.ci się 
więc! 

W tej dziedzinie możemy pa 
trzeć w przy.szlo6ć z optymiz
m em, bo w Kędzierzynie bu
duje się dużą fa.brykę bezwod
nika f.talowego, która już w 
1960 roku wytworzy :prawie 
10 t)'IS. tOill bezwodnika, tj, 
czterokrotnie więcej, niż pro
diukujemy i:o obecnie. 

DRUGI KIERUNEK ROZWO· 
JOWY KĘDZIERZYNA 

w dziedzirrrie syntezy organi· 

impor.tu kwasów tlu~cb. 
Już w przyszłym roku „Azoty" 
produkować będą ponad 4 tys, 
ton tyoh kwa.sów, a w 1960 r. 
oojągnięta zo.stanie pokaźna 
cyfra po.nad 6 tys. ton. Do 
1970 r. prawdopodobnie zosta
nie wye!iminowaina całkowicie 
konieczność sprowadzania my
dlanego surowca z zagranicy. 

Dalszy jednak wzrost pro
dukcji kwasów ttuszCl'.owych 
wymaga odpowiedniego zaple
cza surowcowego - potrzeb
na jest ogromna raf.merla ro
py naftowej. Ana.Uzowana jest 
równocześnie radzjecka meto
da wytwanalllia. kwasów z su. 
rów.ca odpadkow~o, uzyski
wanego przy przerobie oleju 
używanego do motorów Dies
la. 

Na bazie . syntezy kwasów 
tłuszcrowych w lrombilµ.cie 
kędzierzyńskim przystępuje 
się równocześnie do produkcji 
<z alkoholi tłuszczowych i tlen 
ku etylenu) tzw. szlachetnego 

w ćwierćlitrowych butelkadt 
w cenie 5,65 zł. Ten mydlany 
iplyn będzie za.pobiegał tzw. 
„filcowaniu się" wełny, oży
wiał kolory, nadawal materia· 
łowi miękkość. W 1960 r. 
zakłady wyprodukują 4 tys, 
tOlll. „Lawolu". 

To jed'!laok nie konieo ml
lych niespodzianek. które dla 
rynku szykuje Kędtierzyn. 
Rozwija się produkcję mela· 
miny, którą używa się do Jl'l'O· 
dukcji mas plastycznych (wy
robu przedm;otów galanteryj
nych, ta•lerzy nie tłukących 
sie, lakierów i7.olacyjnych, kliI> 
sów ibp.), P'rodukuje się w set
kach ton rocznie w<11Slti - dla 
past do obuwia. past do po
dłóg, ka.lek technicznych, dla 
:potrzeb przemylS\lu włókienni
czego, a ootatnio nawet wostt 
do. „ skubania .i::ęsi (ułatwia on 
tę czyiruność i zapewnia ideal-

•. ne jej wykonanie). 
W „Azotach" produkuje się 

także doskonały rozpu.s-zczal
n ik - ootan butylu, miliony 
metrów sześc:ienny<eh ilenu 
SP!'ęŻOOle&'O, 

SRODKI POMOCNICZE DLA 
PRZEMYSLU WLOKIENNl

CZEGO, 

papiel'nfozego i garba.rskdego. 
a między iJD,n.ymi środkI utrwa
lające ba·rwn.i!ki na włókn1le o
raz żywfoe dla pr-Odukcj.I pa
"Pierów wartościowych i ap.re
wr:v tkanin. 

NieBposób wY'1iczyć całe] 
produkcji Kędzierzyna. Wal!'to 
jednak jeszcze wspomnieć. Ż!' 
wyrabia się w „Azotach" na
wet... wodę ISOOową oraz nie
duże apa.ra.ty do 'ł!m<iękoza,nia 
wody dla użytku domowego. 
(W cenie 200 2'Jl: za sztukę). 
Przyszłość przyinie.si e dalsze 

UJrozmaicenie w produkcji 1.;1-
kładów. Do roku 1960 mstanie 
uruchomiona duża produkcja 
wysolrojakościowych klei mocz 
nikowych (nareszc;e meble 
nie ' będą się paczyć!), poliety
lenu (tworzywo sztuozme o 5ZP 
rokim zastosowaniu, m . in. dla 
produkcji folii), acetyle.nu, siu 
żącego do przerobu na aceton. 
dla wyrobu witaminy „G" 0-
:raz pótproduktu, z którego 
wytwarzać się będzie włók.no 

;:moipodioibne typu oclonowe-, 

Nowo§ciami natomiast dla 
ro1nik6w będą - sałetra sodo-

wa oraz wysokojakościowy 
n21wóz organi=Y o dużej za
wartooci azotu. 

Jednym .słowem, mOO!la śmia 
ło powiedzieć, że każdy z nas 
jest be2'Jpośrednio i osobiście 
za'.'!lteresowany w szybkim i 
pomyśilnym rozwoju kęd.tie
['Zyńsk:iego giganta. Od tego 
bowiem w dużym stopniu za
leży, jakie towaa-y i o jakiej 
jakości majdtiemy w najbliż· 1 
szych la tac.h w sklepach. 

J. GRĘBOWSKI 

~~~~~~~~~~~~ 

Państwowa Fa.bryka Przyl"Zą- · 
dó-w i Instala-cji Gazowych w 
w Dessau (NRD) produkuje 
nowoczesne kuchenki gairo
we, piekarnikli, piecyki gazo
we d-o łazienek i inne un:ą
dzen.ia gospodarstwa domo-

wego. 
Fot. - CAF 

50 lat łódzkich 
spółdzielców 

Za kiJk.a dni Powszechna Spółdzielnia Sporlywców w 
Loctzi obcho.dizić będzie jubileUSIZ 50-Iecia swego istnde
nia. 
Pół wieku to szmat cza. su, w okresie którego łóMcy 

spól!Wielcy przechodzili niejednokro•tnie Lrudne i ciężkie 
chwile w swej pracy. 

Pierw.s.ze organizacje spól· 
dzielcze 22częly się rozwijać w 
k011cu XIX wi€1ku. Około roku 
1907 łódzcy roibotnky zakłada
ją pie.rwsz-e &póldzielnie w na· 
szym mieście . W tym czasie 
~owstają taklie sipółdzjelnie jak 
,.Wyzwoleni.ie'", „Rola", „Ju
trzen.ka1', ,,Lodzianiin'', ,,Sila''. 
„Naprzód" i inne. Nową fazę 
w tym okresie stainowi połącze 
nie spółdzielni „Wyzwolenie" i 
„Rola" w Powszechną Spól
dizielinię Spoż;vwców. Z bie
giem miesięcy i lat do tej &pól 
dzi-elni p·rzylączają &ię ,,Lod.z.ia 
nim", „Radog01STZCz", Spóldz.iel
nia Pracowników Kolejowych 
i ,,Zgoda''. 

W okresie międzywojennym 
stale rozwija się Powszechna 
Spóldzielnia Spożywców w Lo
dz:i i w roku 1939 posiada 
już IS.OOO czl<mków, 400 p.ra
oowników, 90 'Slklepów detalicz 
nych, 5 zakładów produkcyj
nych, jak palarnie kawy, roz
lewnie octu i p.iekiamie. 

Ponuxe la.ta okupacji prze-

rwaly l'OffiVÓj „Powszechnej", 
Okupant Zlniszczył cały doro
OOk kilkudziesięcioletni, rekwi
rując majątek, towary i zajmu 
jąc &klepy spółdzielcze . Po wy 
zwoleniu, już w połowie 1945 r. 
łódzka Powszechna Spółdziel
nia Spożywców ]XllSiada już 140 
sklepów, przyjmując na siebie 
niełatwe zadanie zaopatrywa
nia ludności systemem kartko
wym. OklOło 2$0 tysięcy kOl!lSu 
mentów korzysta ze sklepów 
PSS. 

Przez okres następnych 
trzech lat następuje dość ży
wiołowy rozwój spóld.tielczoś
ci handlowej w Lodzi. 
· Nadszedł jednak okres {w la 
łach 19411 do 1956) hamujący 
rozwój spółdzielni spożywców, 
nie tylko w Lodzi, ale i w ca
łym kraju. Był to tzw. okres 
centralnego zarząd.za.n.ia, który 
nie sprzyjał roz;wojOWi spół
dzjelczości handlowej, wprost 
przeci.wni-e - hamował ją. Do 
s?.lo wla§cjwie do tego strunu, 
że samorząd- i zarząd spóld.ziel 

ni miały niewiele do powiedze 
nia, bowiem wszysikie dyrekty 
wy i uchwały pode jmowano 
centralnie, nie pytając człon
ków - .srpóldzielców o ja kie kol
wie..~ Zldainie. IVLimo tych trud
nych i nioe&J>rzyjających warun 
ków, łódzki .samorząd s póldziel 
czy, w miarę ogranicz.onych 
możliwości, starał się wypeł· 
niać statutowe funkcje. 

Po Październiku, gdy dokona 
no d\lżych zmian w cale>ksztal
cle życia społecznego, stworzo
no również korzystne wa..-unki 
dla dalszej pracy i rozwoju 
spółdzielczości spożywców. W 
ten nowy nurt włączyli &ię bez 
ociągania pra00<wn~cy i człon.ko 
wie PSS-Lódź. Obecnie samo
rząd w pelni korzysta ze 
swych uprawnień statutowych, 
Wprowadza się na rynek towa 
ry wla.sinej produkcji, nie wy
twarzane przez przemy.sł pań
stwowy, bądź te-ż wytwarzane 
w ILiedositateez.nej ilości. W 
tym roku powolana z~stala do 
życia placówka hurtowa, zaś 
:zakłady usl:ug<l'>Ve PSS urucho 
miły produkcję uzupełniającą i 
o.s.iągają dodatkowe nadwyżld. 

W produkcji chałupniczej za 
trudnia S'ię w łódzkim PSS po
nad 200 członkiń. Wyroby bie
liźniarskie i konf.ekcja dziecię 
ca cieszą się w Lodzi dużvm 
popytem. Mimo to zarZ!\d i dy-

, __________________________________ --------'------------------------..: rekcja PSS zdają sob.ie spra-ł 
; wę, że rozmiary tej produkcji W 

eobotę jut -Od sameg10 rama za- ~yść żadnej ze słiron. Bo ta. niepew- ko w l!ą>Oll"Cie. Także n<p. w literatul"l:e. 10.bi'cem swairliwym, k.iibicem glośnym, nie odpowiadają jeszcze po-cząłem się niepokoić. A wszy- ność jest zabijająca. . Kiedy padła Cóż to 7.a pis.ai1"L, iktóry nie J)OISiada Ici<bvcem - iJmperiaiJ.tstą: chcialbym, :itby trz.ebom rynku i są za małe. s·tłtlemu zawiln:il majomy in- pierwsrz.a. bramka, zmail'twiłem się o- k~bków sweiro talentu i rod1Zaju lite- wseysey byli mojeg-0 'lldanła.. troi.Lgator (oprawia mi od cza- kro1pnie, ale za.razem jakbym się nie· raollliego, Kibd<C potwierdrza nas'Z.e ist- Sl!>ll-zę, że prawdziwy kibic głębiej W chwili ooocnej łódzika su d-0 cizasu stare ksią.żki), którego co USIJ>&koil. Jako że nawet ndgO'l"sza. nienie, namą potirzebność spolec=ą. J)l"Zeżywa każde wyda·l"Zende sportowe. PSS zrze~a w swych szere-spolikałem w tramwaju. wiedza. lepsrz;a jest od niewied.'Ły, a Kilbiee dzielą się na dwa ro•d7.aje: ki· niż sam jego uczestn.iik. Bo kibdic wkla- gach 92·000 członków i poo.;a· - Pa.nile - p~iwiedlzial do mnie - na,jpI-.eykrzejsza. J)l'aiwda lepsza od nie- biców-obserwal-Oirów ł k.ilbi1ców czyn• da w swoje przeżywanie całą energię da naj.niższe kosztv w kraju, CiJoŚ mi się 'Zdaje, że nasi w Lip.sku pewności. Bohatersko wytrwałem do nych. Kłb': - obserwator przetrawia psy·chofiozycmą, której ma nadmiar. 5.45 proc. w s\<01.„unku do obro .....,.egr•.;•, końca. P1'ZY głośniku, a po skońmxmcj wszystko w sobie, zachowuje się na Natomiast -..nrt.owieo zaainga.żowany w tu. Lódzika PSS szczyci s;ę rów 
„.- ..... „ · · · lad ~"" nież nai1ni7.szvmi mank3rni. któ 

- A dlaczego? transD111SJi 'Zll-OWU zrobiłem ktlika • ogól spoikoj;nie, po slrońcronej impre· ak-cjl be-zp-0.średni-o, nie jest w stanie - A dlate&'O, że ja jestem stary ki· nych kiJOlllletrów, chodząc berxusta.n1nie zie wTaca. do domu w m41,crxeniu I na.i- tego uczyn~ć. I to .fest zroo;umiale. I re w ZSS wynoszą 0,063 proc, bi<C. po poikoiju. Zaiciząlem zastainawia.ć się chętniej bez towaa-zysfJwa. Zu<pelinie i111a nJe może być inaczej. obrotu. - No to co z te&"o? Co ma piernik nad J)OIP'Ulamościa, sportu i nad jego czej ki:bi·c akty,vny. Ten z miejsca. wy- I oto zbliitiamy się do odpow~edzi na. W roku 1957 rejestruje srię do wia.traJta.? silą przyoiągam,ia. Jestem pew>~n. że ra.ża. swój st.osunek do wszystkiego. pyt.anie na..iważnlejszie: dla.czego ludzie już zakupy, dokmivwane przez - Co z tego? A to z tege, że st.ary ostatniej niedrmell polowa. Po.lslki sie- Wypowiada chętnie sw<tje .sądy i opi- ta,k szaleją za sportem? Zda.je mi się. czlonków S".)Ó!<lzielni, od któ-kibic zna się na spo•rcie lepiej od nie-
że dl.a.tego: &P<J'l't organ.izuje n•l"l:eżycie rych ot·rzvmaią oni odpmvie<l-jednego zaw-0•dowego speca. I ja wiem, ~ I zbi-0row'e, wspólne, pqwiedrxiałbym: ni ą dywidendę. Prowadzi się że ebll()'!}a.Jti naSIZe mają teraiz o ~iele J K k" przeżycie k-0.Jektywne. A lud.me lubią różne formy pracv StPOłf'Cim()oo większego pietra, ntrł: w Cbonrowie. I a n o pro ws I się wzruisrzać i cieszyć razem, lubią być wychowa.wC?-ei. 'r.ursy 1'7.Vcia, wb:11ozysz pan, że stracą głowę, a p.ił· 
świJadkamii przeżyć, chcą, by je )J()dzje- kroju i rnodel<>wania. robót na ka będzie im się plątać pod nogami w V z N A N I A lali i:nnl, by je wspierali i wfZ.Jtl,acniali. drutach itp„ orzeważnie wśr6d bez celu i sensu. 
S~rt jest jed,nym z piękniejsrzych spo- członków i;;.o6Mz:i'?Lni. W ra-Zdenerw{J!Wal mnie ów iin1łiro1igatoil' 
sobów ma1nifest<J"Wanfa uczuć z'bioro- mach Pi<"rws?.eństwa, dla czl()11 nie na żarty. Całą sobotę miailem po· 
wości, solidail'Y'Zowania się ludrd w ja- ków· f'1l>Óld?."ielni prowadzi ""i ę J>'SUtą. W nocy n~e mogłem Spać, bu• ki· biO ca sporlowego kimś ~dain:eniu Jub też W stosunku punkty UAfll!?OWe, iak wynr>źy d'Zlllłem się co jakiś czas i S'POgląd.alem 
do mego. czalnia sorzP.tu tloopod•rs twa w ok.no, czy nie świta,. W n.iedrzielę D Iatego ja <>so·biśele me dziwlię się, domowego. maniel. p11nkt re-mmlem się je.szcze gorzej. Ni~ele . 

że kama gazeta poświęca co- peracii ooń<'7JC>ch it<l. Pow0hło p•rze2lnaoC1Zam 'ł!wyltle na pisa.nie. Tym 
dzien•nie tyle miejsca. sprawom pie.; r<id nadZf."l'CZV<'h w p,c:t;c:; i rarr.em nie było mowy ani o pisa.nłu, działa Jlll"ZY radioa.pa.ratach I nasluchi- nic, &tara się nlmi za,rarzić :!Jnnych. szu- sport'°"'Ym, choć - rzem ja.<ma F.oótdzi-elni „C:rni-C?.vn". któ-anł nawet o czyt.a.ni.u. Chodtzilem po wala. chciwie wiad-O'Dlośoi z Lipska. Co ka sobie sp1-zymierz8jjców, nJe lubi smuci mnie, że nie poświęca tak .samo re konf.r,,.lnfa or~<"" ·~.oókh'"1"i k ibie tam i na p.o,wrót (rzro•biłem w ten poiwoo.uje, że sp.oirt w ogóle, a pilka milczenfa, a.ni samotności. Wprost wiele mieji;ica Itultul"Ze, s~tiuce i lite- i sa od':lowk<'l 7.ialne t:>rzf'd &Ue<sób kilk<t ładny-eh kilometrów), nie nożna . w szczególności, ma taik wielu pr:'leoiw'llie: jest głośny i hałaśliwy. rdunc. Ale spo.rt to taikze mtuka, t<> czl<J<nkami 7 .'1. właściwe wyniki mogąc z,naleźć sobie miejsca. Bylem zwolemuków i entuzjastów? Stojąc na. trybunie prag.nie za wsrzel· także kultura. To 'łinaczy: 51Jl•ort wimjen prac zarZ!\du. zl.v na i•n.tro·li•ga,tora z dwu co naj· ką cenę pomóc grającym i nieraz w być również mliuką i kulturą. Winien, W tr<J«Oce 0 sV!ły M.plvw do mniej pow-0<dów: po pierwsze, że pro- Przypomniały mi się moje dawne ferw~ne kopniie sąsiad<t w kostkę„ Gdy ale ja.kże często nie jest. Cz~.sto dzie- soół-.:J75<=kzegn l'"llchu nowvch r-n.k-0waJ na.s<Zą przegraną i po wtóre. lata, gdy jako pa.chc·lę grałem z inny- kMbfo aktyw111y częs.be> wpada w trans, je się przeciwnie: @bserwujemy w członków. 7.wfa,<,7-~~ <l('fnotaia-że powolywal się na swu.je wiel-0>letnJe mi w piłkę, n.a.przód galga.nfaną, a po- jest jak głulS'Zec, który w okresie toko- sporeie rmipacsanie żywiołu a.ntykułtu- cei ml-odz3.~źv, suółd~,?11'J1;i !'!OO d·oiświadczenie ja.ko kibica. Ja też w tern - w prawdiziiwy futbol ze skóry. wania za.poro.in.a. o świecie bożym. ralnego, żywiołu cbaimshva. .W~_1dki żvwców otacza s.~zególną tro skryt1Ni C1\ ducha. wątpiłem w 'Io. czy Z C'"t.asem prżyszlo uc1Ze.stm.i<Ctwo w ta,kie mie1i.śmy i w Lod'Za i to nawel i::.ką nowor>-<>~1n1?:11iące s ie o-

: 

'll<l>Sl0 dadZA SObie raid,o, ale miałem na• kJUba<lh arnalOr•Slldch, ża,rliwe UCZęsrll• ob . ·' _„ ' k'bi Ó b _„ nJe tak daWDO, bPOOi(> .:'"·'''"ł„n@ln'~ t1~1·0,„• 
„_, ... ": d <>Zanie na ka.ooy mecz, komentowanie Yuwa r"'"zaJe ~ ·C w 8'i:uw są ->vv "·' ~ ~~· • ~ 
-ieję i - jak to mowią - n·ie Pl()• • . J>Otrnebne. Rzecz jasna - ki•bio Wszelako s-"-ę, że i w teJ· d'ł!i'ed~ni'e ::.'!r;-e, J<+órycll na terenie Lodzi 
d • go, SIJX)ry i kłótnie, skakanie sobie z .....,. ·~· 

ł aiwałem się d<> -0\S'tatka. ZnaJomy wy- ;pięściami do o•c'łiU z pow<:•du ,i.aikiejś milc'Zący 6'ta,nowi mn.iejs'lJC>ŚĆ. zaoh-0drzi pewien pa.stęp. Pow-0.tny, ale je,st 17. · ' trącił m111'e z rówrui•wagi. I jes'llcze te sprawy lub tego czy owego zaw<:id.ni- Przytla.czająca. więksiz.ość - to kibice rzeczywhsty. 8-1> najtrudnie.i o postęp Jest jeszcrz.e ·wiele uwM: noo Przecihwa.lki, że niliby sta,ry, znający ka. Po wojn,ie n,i,gdy już nie grałem czyrnmi i <:·ni na.dają ton każdemu zbio- tam, .gdzie wch<1·drzą w grę emocje 1 adresem placówek ha'ldlo-się na. rzeczy kJ1bfo. A ja. t-0 oo? Ja. też rowisiku. Za to kib!ce""5amolnfoy trium- i.J1stvnkty. A sp·e>1·t - t-0 emocJ·a, to 1'n· 'vycb PSS, -wła.~~- ,;e&„_li 
u · · b 1 (choć nieraz świerzibi mnie n.aiga, by „ 

u ~~~ ., -
. wazam się za kibica i to z me Y e sprób-0iwa.ć jesz.cze sw-0•ich sil), alem fują później. Bo lepiej pamiętają sty.nkt waJkj, w1Spółzaw-Odnictwa, chę· ch<1·d1Zi o zao-pa.trzenie sklepów, Jakim doświad•c'Zeniem. szc•zegó!y i d·okladnieJ· za.zwyL'?łaj a.na- ei 11•1"Z-0d-0wa.nia i górowanla. nad '"""- higienę i Dstetyke ,„n ... t~. nun mł · 1 zawsze j,nteres'l>wał się kawym me- • ~....,. ~ · . ' " • • ,. Z ta•kimi UC'ZUCta „]lll"ZY'l)la, em lizu,ją zaobserwow21ne zjawiska. M-0ż- mi. Do tego, by r;,p•oTt ~·-ł ~1·ę w pełni ktualne i cdnn~..:adn'" dnsta·~. 

· czem i p41nie śledził lokalne. krajowe 
~"" ~· .,...~,~ "- " ~ -' 

się" d-0 gł-0ś11~ka. Serce waliło m1 i ntlędlzypa.ństwowe rozgrywki. na. by więc P'fl'Wiedzieć, że ten rodzaj sztuką, by był kulturalny i ll'ięlmty, mo- towa·rów, ale m•mkamenty te 'Z ja,k młotem. Bo ldl>ic na.wet sta- kilbiców ma jaikby lepsze p!l'Zygotowa- gą przy-czynić się w niemałym stop- biegiem C7asu da się usum•ć ry Wiekiem, .iest miody sercem i du- J estem więc zaciekiym kib-icem. Ale n~e i.ntelektualne. Sa, to więc kibi,ce - ni1u właśnie kib.iiee. A więc kibice _ przy aktywnej wspól)l!'acy chem. Reaguje na wydanenia z po- t.o mało: chcialbym wyśpiewać po- mÓ"Zlgowcy, l~~bi•ce - a.naHtycy, kiibfoe - do roboty! Stairszy kibic udziela wam cll:łonków rad. na,d'lftrczych f ~wu gcdną młoo1z•ieńcz.:iśdą. Wła.ś·ci- chwałę ki1bi-0a. K~bi.ce d-0da,ją uroku uczeni. Niestety, nie należę do tego swego błogO\Sla.w:ieństwa. 1 zaiczynaJ- kl()m;iteiów ~łon·k-O<Wsldch. Pod Wlie naj.g·orzej czułem się prze'Ł iMerw- każdej dystiypld.nfi.e ISfl>Ol'towej. W ogó· typu ki:bioow, choć tak właśnie być cie, naturalnie, od siebie samych. ezy. niesienia na je<7-cze wy:isi::v ~e tr:zydzieści minut, gdy sytuae.ia le ży-cie bez . kJiJbiców byłoby smutne. 1>1>\Wnno. Ale natura lubi płatać figle. li po prostu: zachowujcie się }>Ol"Ząd- J)O'Ziiom u•lug handlowych łóri'Z nie była w -O•góle r-0zstrzygn,ięta na ko- Kibfoe potrzebni są wmędaJie. Nie tył· Tak tedy i mn.ie sp<laotała. figla. Jestem nile i me róbcie chryi. kiej PSS należ:v żyeeyć w ~ 
J>nederłnfo jej 50-l"f„illl\"O ;lu-

., ___ ,... ____________ .-.-~.----............ _____ ......... .-.-.-.-.-~~-.... .------•-.+ -___ ..., ___ """_..., ___ ...,___ bileumu. ZB. SKHUCKI 
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LOKATORÓW W 
. . Gdy istnieją 

. ymkl konkursu dwie kategorie 

UUZ1!91WTł 
W naszym konkuTsie „Łódź 

iprzed laty" wzięło ud~iał 
kilka<iziesiąrt osób zarów,po 
kobiet jak i mężczyzn. Wie
lu uczestników odwiedziło 
l!las w redaikcji, opowiadając 
1>we wspomnienia z dawnych 
lat związane z Łodzią. Wielu 
nadesłało listy. Telefonicznie 
zgłosiła. się najstarsza kobie
ta łAdzł 107-letnia Maria 
Wsehodnik. Pani Wschodrnk 
otrzymała wczoraj z rąk 
!PII'Zedstawiclela naszej re
dakcji kosz ze słod:vczamf t 
owocami. 

Si>rawa, którl\ 7lamiemam porumy6, naipsuła już 
wiele krwi lokatorom domów prywaitnych. Była i jest 
nadal przedmi-otem · nieustannych sporów pomiędzy 
administratorami, a mieszkańcami danych budynków. 
Chodalł mia.oowioie o świadczenia, jakie co miesiąc 
muszą regulować lokatorzy nieruchomości prywat
nych. 

O ile jeszcze komorne (ohoć 
i tu z<lMzają się WYjątki) u
sta.lane jest według obowiązują 
cych stawek - o tyle świad
czenia ksztaltują się iniell,lal w. 
każdym domu inaczej. 

CHARAKTERYSTYCZNE 
PRZYKLADY 

MZBM-<YW&k:i, drugi prywatny. 
W pierwszym lokator zajmu
jący 17 m2 będzie płacił: 39 
groszy mieeięcvnego komorne
go i 3 zł 90 gr na rzecz świad
czeń; w drugim z.aś komorne 
n ie ulegnie zmianie, natomiast 
świadczenia będą kalkulowane 
w granicach od 16 do 20, a na
wet więC"ej zlotydh miesięcz
nie. Tn:eba bowiem wiedzieć 
o tym, źe w dioinllwh prywat
nych loka.to.rzy w rama.eh 
świadczeń pokrywaj!\ m. in. 
pensję admtndiskarora I dO'l!Or
cy, ube'llPiecoZenia dla d'O'Wll'cy, 
sldadkę do ~eszenia., opłatę 
za wywóz śmieci, feka.liil, ezy
S"llC>renie ikomdnów, oświetlenie 
klatek s!lh-0d<11WYch, bramy, 
miotły, s-rufle itp. dla d-0wr
cy, rem-O!Dty dirobne.„ Oplata 
zaś za świadczenia wynosi 
przeciętnie od 50 groszy za 1 
m2 zajmowanej powieric:łmi 
do 1,50 zl: w zale:i:no5ci od ilo
ści lokatorów i pobrzeb domu. 

się rozpiętość pobieranyclt 
świadczeń. 

Zgoda. Ale istnieje jedno 
poważne zastrzeżenie: gdy lo
katorzy n·ie w.id'Zą. a.by za. ich 
phmliądze cokolwiek w domu 
1-obiono, nie ma.ją obowiązku 
płacić wysokich świadezeń. A 
poniewaV. na. ogół nie wia.do
mo, na oo pobierane są świad
ozenfa. . foka.tot!V.Y słusrzm,ie się 
sprzeciwiają,. 

.Jeśli b'owiem admiinistra.toir 
zjawia. się ra.z na miesia,c tyl
ko po p1endądrze, jeśli rządzi 
się w domu niczym ekonom na 
swym folwa.!"ku - lokat-Oll'Zy 
toczą z nim prawdzil\vl\ wojnę. 
A to nie wychodzi na dobre 
ani jednej stran.ie ani <lru
giej. 

I odwrotnie: jeśli - jak to 
ma miejoce np. w domaoh 
przy ul. Andrzeja Struga 47 i 
JaraC"za 41, widoczme .są rezuJta
ty rozsądnej gospodaTki pieniędz 
mi lokatorów - płacą oni 
Teguł.arnie wmelki.e świadcze
nia. Ale administrator rzeczy
wiście dba o te JXJ<Sel>.ie. Inte
resuje się stanem budynku, a 
o.statnio w remontowanym do-
mu przy ulicy Jaracza nr 41 
z inicjatywY administratora 
powołano komisję zlożoną z lo
katorów, która ma nadzór nad 
remontami. 

Z tego nasuwa się Io-" 
giczmy w.niosek. Pooieważ lo
kaito.i-zy w świadczeniaclt opła

Gosoodyniom ku uwadze 

Mięso mielone tylko na żądanie 
W niekltórych sklepach mię

snych ndeuc=iwy perSO!Ilel 
przvgotowu,je mi·ęso mielone z 
n,ajta!lszych gatunków, (a czę
sto z różnego rodzaju wątpli
wej jakości skrawków). które 
z reguły S'!N'?Jed.alwane iem w 
cenie zł 30 za 1 kg. Takie po· 
stępQWa.nie godzi w interesv 
k0115umentów. 

Zgodnie z obowdąrującym 
7..arządeien iem MHW nj.e mo:i:
na sprzedawać przygotowane
iro mięsa. mielonego. gdr~ nie 
ma dlań ustalone.i ceny. Kon
sument natomiast ma 11ra.wo 
wybrać sobLe odpowiedni ka
wałek mięsa o ustalonej renie, 
i Po 21Wa.żen;iu doma.ga.: sit; 
bezpłatnego zmiielenia. 7..n<it
dllli ąca sńę 1lfZY tyffi karwalku 
mięsa kostka. wchodizli do ogól 
n<O'i wagi zaku1:>ionego mięsa. 

Od mięsa rrrie.lonego naJeżv 
odJr&żinjć tak zwane „tatar
skie". które przvg0<towuja gar 
maiżer:ie. Mięso takie z reguły 
s~awane jest w sklepach 
garmażecyjnych lub spożyw-

Nie zgadui 
- lecz pomyśl 

czych i cena jego wYnooi zl 33 
za 1 kg. 
Podając p0wyższe pod uwa

gę naszym gos.podyn.iom. ko
munikujemy, że w każdvm 
porzvpadku stwierd:ze:nfa n ie
uczd·wośct perSO'llelu sklepów 
mięsnych, mogą powi.ad.omić 
Państwową ln8pek.cję Handlo
wą - Inspektorat na m. Lódź. 
ul. Piotrkowska 85, telef<J;n nr 
367-13. nr 312-06 i nr 339-97. 

Lódzki Klub TPP-R przyj
muje zglo.szenia zbiorowe i 
iindywidualine na wycieczkę 
do Wairszawv - w programie: 
zwiedzienie War.-zawy oraz Wy 
stawy 40-lec'ia Rewolucji Paź
dziernikowej w Pałacu Kultu
ry. wieC"Z<l'!'em opera „Carmen". 

Z.itło1<zen·ia przyjmuie Lódz· 
ki Klub TPP-R, ul. Na.rutowi
cza 28. tel. 314-76, w godz. od 
9 do 17. 

• • • 

Ciekawe, że wszyscy ucze
stnicy konkursu, z których 
najmłodsi mieli Po 65 lat, 
oznajmili, że przez całe życie 
unikali alkoholu i nie palili 
!Papierosów. Spcśród pozo
stałych ucze.stników konkur
su nagrodziliśmy autorów 
wspomnień publikowanych 
:na łamach naszej gazety. Są 
to: Aniela Herte (zam. Uni
wersytecka 16), Antoni Bo
liński (ul. Księży Mlyn 10), 
Rema.n Duczyński (ul. Zamen 
hofa 29), Kazimiera Szkudla:. 
rek (ul. Sl!-0pena 19) i Leoka
dia Kalinowska. Wymienlo
l!lYch prosimy o zgłoszenie 
się do naszej redakcji (pokój 
l!lr 15 w celu odebrama upo-

Nieduży dom przy ul. Że
romskiego. WszystJtiego 6 lo
katorów. Ten ładny nowocze
my 1-piętrowy budy.nek wyma 
ga starannej konserwacji. Nie 
stety, poz.a smat"owaniem da
Chu nio w domu się nie robi. 
Czyż nie ma na u, pieniędzy? 
A świadczenia lokatorów? Z 
kwitów przedstawion~h mi · 
przez lokat<>Tkę tej posesji p. 
Z. wynika jedno: pned prze
jęciem domu przez ad:milnistra 
tora, za 3 pokoje z kuchnią 
wraz z wszelkimi świad,C'ze
niaimi ;płacilo się 70 zl 40 gr, 
27,06 zl, a nawet byl miesiąc: 
(lipiec 1953 ir.) kiedy rachunek 
miesięo7my wyniósł 4,89. Z 
chwilą, gdy objął p<i.sesję ad
ministrat.or, rachun'ki miesięcz
ne wz;r0$1Y do 126 zl, 128 zl, 
a nawet 213 zł. 

Istnieją więc w Lodzi dwie 
kategorie lokatorów: jedni, to 
ci uprzywilejowani z domów 
MZBM, którzy płacą śmiesznie 
niskie 6UJ!l1Y za.rówmo za ko
morne jaik i za wszelkie 
świadczenia, drudzy zaś nale
żą do gruiJ>y ipokirzywdzonych 
tylko dlatego, że :na swoje 
nieszczęście mieszkają w do
mu prywatnym. A w Lodrz:i na 
ogólni\ Jil-OŚć 23.000 n.ieł"l1ciho
mo6cl a.ź 13.280 sta.nowi wła
l!lllAloŚĆ prywatną. Jeśli właści
ciel n:ie życzy sobie zajmować 
się swoim domem - zarządza 
n:m admtnisłtator. Wt"dy 
Jedinak prawny l'ospOOatrz nie
rudhom.ości pia.ci komorne i 
w.szellde świadczenia jak ka.ż
dy in.ny loka.tor. Nie ma rów
nież ni.c do powiedzenia w 
sprawie swojej właS1110licJ. 

cają również pen~ję admillli- ---

Oddział Polskiego Towan;y
c;twa C'veo~af'czrneizo w LodlZi. 
z.a 1.vi12dani•a. źe 27 listooa<la br' 
<> g.ndz. 19 w Zakla.d7Jie · UL P'l"ZY' 
uL Skłoclowskiei 11 odibed7ti~ .<:ią 
zwycza i.nie zebranie człon!rcY.v 
Od<l,ziału Łódzki.„,go PTG. na 
któr'vm j'.)(l"()f. dt" M. Janisrews•ki 
wygłoo.i 0d-r1.vt pt.: „Mao-a !i
zvazma Poilski". minków. (k) 

Wylosowano 
nagrody 
loterii LPŻ 

W niedzielę odbyło się w 
tali ŁDK publiczne ciągnienie 
losów Wielkiej LoteTii organi
zowanej przez Zarząd Woje
wódZki i Miejski LPŻ. 

Ogóllem zostało wylooowa
nych 4.400 nagród na łączną 
sumę 450 tys. zł. 

Główna wygrana samochód 
marki „Hudso:n" padła nia nr 
008337 seria B, motocykl Jawa 
nr 004177 s. A i B, motocy~~J 
„Iż" ni" 157212 s A t B, moto
cykl WFM nr 043283 s. A i B, 
telewiwr ni" 150104 s A i B, 
maszyna do szycia nr 079964 
1 A i 13. 

Od 2. XII. br. można będ!Lle 
f;'l)I'awdzać numery losów w 
tabeli wygranych, w k-0łach 
LPŻ, w klubach i w zarzą
dach dzielnicowych, powiato
wych i miejskich LPŻ oraz 
w kioskach „Ruchu". 

Fanty będą wydawane po
cząwszy od dnia 2 grudnia 
br. do 31 stycznia 1958 r„ w 
magazynie Zanądu Woje-1 
wódz.kiego LPŻ, ul. Piotrkow-
ska 97 I piętro. (lg) 

Podobnie się pr.ze.Q.<rtawia 
sprawa w budyinku prywatnym 
llll'IZY ul. Nairuto~vfoza 107. W 
jednym z mieszkań za 3 poko· 
je z kuchnią lokator placi mie
.sięcznie kojllorne wraz ze świad 
czenia:mi 242 zl. Co prawda 
mieszkanie jest komfortowe, 
posiada centraitne ogrzewanie 
i gaz. Jednakże w blokach za 
te same 3 pokoje z wy.godami 
o podobnym metra~u, wraz ze 
świadczeniami i z opalem pła
ci się około 160 zl miesięcznie. 

Inny przykład: w d{)<[Ylu pry
watnym ]lll'ZY ul. Zielone.i 17, 
w którym mieszka po.nad 40 
lokatorów, trwa już od dawna 
poważny zatarg pomiędzy lo
katorami, a administ.rntorem. 
Ostatnio odbyło się burzliwe 
zebranie mieszkańców, na któ 
cym oświadczyli oni wręcz, że 
nie będą regulować przedlSta-· 
wianych im przez administra
tora rachunków. Ad:mlnist.ra
tor z.Ja,wa się ra:i w miesiącu 
tylko po pieniądrze, na.tomi.a.st 
nic l'O nie obchodzą bcląC'Zki 
loka.torów. Toteż na tymże ze
braniu lokatorzy stanowczo 
dom.a.gali się zmiany admini
stcatora. .Jednaikże - choo 
bnmi to p~radoiksal~e. nie mie 
szka.ńcy decyd11JI\ o tym, kto 
ma być w i<ih 'l>OSt:SJi admln.1-
stratorem. Adntini.słtatora wy
Z'!lacza bowiem bądź to właś
ciciel domu, bądź te2 Przymu
&YWe Zrzeszenie Prywatnych 
NieruC"bomości. 

UPRZYWILE.TOW ANI 
I POKRZYWDZENI 

Przy:puśćmy, źe na jednej 
ulicy .są dwa budynki: jeden 

,,Belle 

Sl>RAWY 
DO ZALATWIENIA 

Na temat powyżej poruszo
nych iproblemów, nurtującyoh 
mieszkańców domów prywat
nych ro:mnawia~em z pracow
nikami Przymusowego Zrze
szenia Prywatnych Nierucho
mości. Tłumaczono mi, że ko
morne, jakie płacą lokatorzy, 
nie wystarcza na pokrycie po
trzeb domu. Stąd więc: zaist
niała konieczność polbieTaini.a 
św:iadczeń. W domach zarzą
dzanych przez MZBM świad
czenia te są niisikie, ponieważ 
wszelkie wydatki związane z 
remantami bieżącymi budyn
kiu, jak i utrzymaniem dozor
cy i administratora, pokrywa 
się z fund:LJ1Szów państwowych. 
W domacih prywatnych rzecz 
się ma inaczej. Za wsz)'Gtko 
- z wyjątkiem remontów ka
pitalnych, na które państwo 
przeznacza kredyty - płacą 

lokatorzy. Tym więo tłumaczy 

Amie'' 
w stu wariantach 

10d własnego wysłannika) 

siratora, wi.nn~ onii decydować, 
kto ma pełnić u ni1ch tę funk
cję. Powiinni mieć też prawo 
odwoływani.a. nie-01d:p-0wiednie
go adminis!.ratora. InaC'zej sta
le będą spory i za targi. To 
jest piel"W\Sza sprawa wyma
gająca natychrn:ia.stowego ure
gulowania. Druga - to kwe
stia informowania lokatorów, 
jakie w tej chwili są obowią
zujące stawki za świadczenia. 
Jeśli każdy. będzie wiedzial, za 
oo plac:i - uniik!ll:ie się wielu 
niepotrzebnycli nieporo:zrumień. 
Oczywiście pod warunkiem, 
że komitet d<lirnowy W\9l>Ólnie z 
lokat.orami i administratorem 
będą ustalali, na oo pieniądze 
w danym okresie powinny być 
wydane. 

JERZY KRASKOWSKI 

Jak .i;uz podawa1liśmy w 
ubiegłym tygodl!l.iru zakończy
liśmy trwający od ltiilm tygo· 
dni .sitały ko.nkiurs pod nazwą 
„Nie zga<lruj - lee~ pomyśl''. 

Na trzv oota.tnie pytania za. I 
mieszc2lone w ubiegły wtorek 
otl'ZY!ll1ali,śmy k.idkaret odpo
wde<lzi. Pr~y tej okazji wielu 
czytelników poohleb.nae OC€1l:i„ 
lo formę ~go kanilmmsiu i pro
siło o k<J<ntY1I11Uowal!lie te) :ini
cj aitywy. Wszystkich za:intere
oowanych zapewllliiarny, że 
wilm'ótce redakcja ogłosi now:v 
lro.n.kul!\S z oorm.ymi nagrodami. 

Obecn.ie podajemy nazw.iska 
:n,a.grodWOl!lych: W wynaku lo
oowal!l.ia prawidJowych ro2JW'ią· 
7..ań premie otrzymu.Ją: I -
250 zł. Lucyna Krzeska Lódi, 
ul. Żeromskiego 11 m. 3. n -
150 zł. Jerzy Majehrowski 
Lódź, ul. Bystrzycka 3/5 V DS. 
III - 100 zł. Władysław Koł'l
dzie.iski Stryków k. l..odzl, ul. 
Sienkiewicza. 24. 

Tajemnica 100- lełniej palmy 

Czy trzeci kwiat Arecy 
zapowiada jej śmierć? 

Ogromna, stuletnia palma 
Areca, znajdująca się w 
łód~kiej palmiarni w parku 
Żródliska, kwitła już w tym 
roku dwa razy: w kwietniu 
i w lipcu. Ciekawym zjawi
skiem był fakt, że za każ
dym razem kwiat podobny 

do wielkiego złocistego pióro-

pusza, wychylał 
uschniętego liścia. 

się spod.„ 

F :·-d dwoma dl'lliami 
ogrodnik zauważył po raz 
trzeci podobne zjawisko. 
Znów spod uschniętego liścia 
wychyliło się kwiecie, tym 
razem jeszcze piękniejsze i 
okazalsze nM: przedtem. Dłu
gość kwiaitu wynosi przeszło 
70 cm. 

Fenomenalne zjawisko 
trzykrot.nego kwitnienia za
nie:pokoiło jednak fachow
ców-ogrodników. Zazwyczaj 
bowiem, gdy roślin.a ki!lka
krotnie owocuje, oznacza to, 
że niedługo zginie. Czyżby i 
piE:kną stuletnią Arecę, któ
ra kwitnie oo raz trzeci cze
kało coś niedobrego? Kas. 

„ • i 
Lód:r.iti Dom Kulturv przy1-

muie ohP1my>Ch i uu:lolnkmych 
u~zestników do zeS'POłów wo
kalnvc-h (te:'CP.t żeński. kwin
tet mPi~ki). Z!!los:zen'a przvi
muie D,.;ał ArtV"'tycznv LDK 
(ookój 101, I 'Piętro) od godz. 
14 do 18 C'Odziennie z WYjąt
kiem nie<l·ziel i świąt. 

• • • 
Uwaga, U<"T.iestni.cy kół studfo

wainia za.gad,Uffi ait.ei'10if;yoz;nych, 
Kole·iny WY'klad: „Powsta'llli"' I 
rozwói żvcda THI ziemi" wyl!ło.<.ii 
prof. ·Hal"-r-z 27.XI. br. o g'O(lz. 
J7,00 w .sali KL PZPJ:l. - parler, 

• • • 
We wtorek, 26 bm„ <' "<ldz. 

Hl. <ldibędz!e sie w Klub1e 
MPiK IP'otrlrow.<:k~ R6, 
I o;ętr<>l WIECZÓR FRASZ
KI I SATYRY RADZIECKIEJ. 
Wlecz!X' p;rowadzt : I~ S:ki
rycki. W części at"tystyoznej 
wy.stapfą aktorzy Państwowe
l'O Tea.t·ru im. St. .Ta.raczat 
Zofia Petr!, Alicja Sommer, 
Jerry Cwillcli.ń.ski, Jerzy Wal
C7lak. 

• * • 
Komiiibet Lódziki ZMS ar.gan;!· 

:ruje kurs języka a.n.gieLskiiego 
dla zaawansowanych i począt
kujących. 7,a;pisv przyjmuj.P se
kretar:iat KL ZMS ul. PiiOtrkow
Sika 262 p. 22. 

• • i 
We wtorek 26 bm„ o godz. 

18, w sali 305 Lfldzkiego Do
mu Kultury (Tramrutta 18), 
as}'IStent Akademit Medy>eznej 
dr Marek Ja!'osz wygłosi od
czyt pt.: „Urojenia i inne za
burzenia myślenia". Brozie to 
koleiny 0<clr::zyt z cy>klu: ,,Z 
za.gad.nień ~vchologii i pisycho 
patok:1gii". Wstęp wolny. „ * • 
Dziś 26.XJ o godz. 16.00 w oolt 

l(L, Al. Kościuszki 107/109 odbe
d?J'e się odczyt pt. „Problem 
Wo1pótistruienia w św:i.etle oo.ta t
nich wYdarzeń w sytuacji mię. 
dzWlaroodowej". 

Odczyt wygłosi red. Wó.ic:icld 
kores.pcmdent Trybunv Ludu 

w Londyn.ie. Wstęp wolny. 

te:i: niektóre elementy „Rusałki", Z!lginę
ły natomiast zupelnłe tak po<pularne jesz
cze nJ.edawno „Simonka" ray „Tytus" 
Ar.i śladu loków, koków i włosów spa
da,Ja,eych na. ramiona. Un.ia głowy mięk
ka, naturalna, pełna. prostoty. Bardzo 
często wlOISy utrzymyWano w n~ejednoli
tej barwie, np. na kruc'l~Hlzarnych z 
prrodu dawano pasmo siwych lub pn:y 
bra,'lowych gl"ZYwkę m:ęści>l)WO rudą. 

zwiększa 

i. 

W nled~ielę od.była się w Warszawie 
remia. fryzur dziennych . wykona

nych pn:ez 87 mistrzów z całej Polski. 
W świetle reflekwrów filmowych (k·IJ'll· 
kurs filmowa.no dla Kroniki i Telewizji), 
włosy modelek mieniły się przeróżnymi 
odcieniia,mi wielu kolorów. Wlosy srebr
ne, błękitne, rórowe, platynowe, jasno
żółte, ztoci.ste, ruda, kaszta.nowe, cxa.rne, 
a wszystkie„. wyłąC'Znie krótkie. Na kar
ku długość wł06ÓW n~ przekraczała. 
3 cm. W stylu uC?;esa.nia królowała bez
apelacyjnie, najmodniejsza. osta.tnio w 
Pa.ryżu l.iiDta. „Belle Amle". Wjdać bylo 

Niełatwa rola pn:ypa.dla jury: z 87 fry
zur wybrać 5 najlepszych. Za najpięk
niejszą główkę uznano kruczo-czarną u
cze:<adlą w stylu Belle AmJe. której au
torki\ była fryzjer-k-0obleta z Krak-0-wa. 
Lodzi.a.nom nłe dopisało szczęście w tej 
konkurencji. Ani jeden z nieb nie zna
lazł się w pierwszej pia,tce. Lep;iej n at.o
m last wypll,dli w kOillkurenc.ii fryzur fan
tazyjnych, w której wykruzali cały kun~t 
swego -mwo.du. Drugie miejsce zdobył 
Henryk Borecki za pełni\ fa.ntan:jl frvzu
rę w stylu Bene Amiie, a cizwa.rte Wla
dysła.w Wi.erzbieki. Palma. -pierwszeń
stwa przypadła natomiast łodzianinowi 
w konkurencji żelazicowej. Pierwsze 
miejsce -przyznano o;o,a tę fryzurę Włady
sławowi Wierzbickiemu. 

Za.wo.dy trwały od godziny 11 rano do 
późnych P.'AJ>dzin wiecrornych. Jury ogło
siło wyniki dopiero o godz. 23.30. MO'!na 
sobte wyob:ra.zlć ile trudu k<>S'Et<rWało 
wszystkich za.wodn~ków uca,estnfozenie 
w te.i impre.tlie, jeśli wielu z nich brało 
udrdał w kilku konkurenc,Ja.ch (Stani
sław Kabat z l'.Aldzi w Cl'Zterech). 

Pierwszej na.grody, ufundowanej pmm: 
słynnego fryzjera pa;ryskiego, naS'l:ego 

rodaka, Antoniego Ciei>Hkowskiego (An
t-0lne), nie przyznano nikomu. Ofiaro
dawea zastrzegł sohie bowiem, że m-Oie 
ją otrzymać tylko ten fryzjer. który bę
d.zie najlepszy w trzech k<mkurencjach, 
a pcu.a tym którego wiek me przekro
C'ZY grani cy 25 la.t. 

Podobno na.gr-Oda ta - mlesięm:ńy po
byt w Paryżu - n;i.e pnepa.da, a będzie 
aktualna na następnym ogólnoiwlskim 
konkursie fryzjerskim, który. odbędzie 
się w przy.srr.Jym roku w Poznaniu. 

(KAS) 

'------------~-------~~~~-~~-------------~--~-~~~-~~~~~ ' DZIENNIK ŁODZKI nr 281 (342'll 

stan posiadania I ' 

SWO] 
Nie wszystkie łódekie pla

cówki nocztowo-tel~komunika
cyjne n.racują w C•d.powiodin,ioh 
waTunkach lokalowyoh. Ni'l 
je.st również tvc.h placów~k 
tyle. aby mogły spraiW10.'e ob
służyć potrreby telclromunika
cyj1ne md.a<;.zkańców w.s:zystki<::h 
części mjasta. Dłat€go też z 
przyiemnośoią witamy każd<\ 
wiadomość bądź o uruch=de
niu now~.i placówki poozto· 
wej. bądi teł o budowjp no
wych grnacihów dla isin;eją
cych już Ulrzędów poc2Jf:owvciJ. 

Jak nas informuje Pow. Za
rza.d Lączności, w przy~złym 

roku wstan~e uruchomiony 
nowy urząd nadawczy przy 
ul. Narutowicza.. vis a. vis szpl. 
ta.la. im. Barlickiego. Będzie to 
wiclkie ułCJJtwieniie dJla miesz
kańców okoliic21I1Ych ulic, któ
rzy doitychczas kor.zyg,tali z 
poczty aż przy Dworcu Lódź
Fabryozna. Otwarcie uraędu 
przie:widru.i e się w maju pirizy
szlego roku. 

Przy ·ul, Plokkowskie.i.. tui 

obok Placu Niepodwg-łości 
wznosi się budynek dla. Urzę
du Pocztowego nr 7, który do 
tej pory pracuje w hard7.<1 kn• · 
tycznych warnnkach J>l"ZY ul. 
Zarzewskiej 80. Otwarcie tej 
lJIWcówk1 pr?Jewi<luje się już w 
marcu Lub kwietniu przyszłe.go 
roku. 

Przy ul. Żwirki 1, PZL wmo 
si 4-µiętrowv bu<J.ynek. na 
par1;€xz;e którego vna.ida się 
pomńa"tlle:renia dla Urzędu Po~ 
cztowego ł..ódź-21, mieszcząc:e
go się obecnde przy ul. Piotr~ 
kowskie.l 132. Piętra teg<1 bu
dynku będą przeznaczone na. 
micszka.nia dla pracowników 
łączności. Zosi.a.nie on oddany 
do użYtku w lll kwa.rtale 
przyszłego roku. 
Również w przys:z.łym roku 

ma być oddany oo użytku 
POCZitY gmach. oo którego zo
stanie prwnie..<rlony Urząd Po
cztowy Ló<lź 30 (ul. Nowotki 
86). Będzie on się mieścił przy 
autoetra.dzie, obok kościoła liW• 
Teresy, (&) 



Dnia 24 listopada 1957 r. po krótkich 
P" TJMIARN1A (Park 1.r6 lecz ciężkich cierpieniach zmarł w ·-· ,. (IJ~~ clliskal czynna godŁ. wieku lai 67 S. t P. 

WAtNE TELEFONY · 

Pogot. Milicyjne 253-33 rllctl;\n~ .... ~·_&? I ' fi 10-18. ST& 11.11s-- aw K &IJCZ 
P<>got. Ratunkowe 254-44 &VK:z..ft!:~vV• •d= · 1> - iu„ :a..a a 
~~. ~f~~l\m 29t22 , ROMA (Rzgowska il4) Dyżury aptek b. długoletni prezes Izby Rzemleślnł-
~~~~~I~l{: ~g~~ • K..1 "'A • „Gi>rzki ryż" doz.w. od Obr. Stali.n.gradu 15. czej w Łodzi, odznaczony Złotym Kriy-

- BALTYK (Narutowao:".a lat 18 g, 16. 18. 20 Pabianicka 218. Jaracz.a żem Zasługi ł Medalem IO-lecia Odro-
nl"IW"''A rw"1ft~ 2-0) •• Ozterdziesty pierw SOJUSZ <Nowe Złotno) 32. Główna 50. Koi:>emi- dzenia Polski Ludowej. 
·.: '1Clf'T"Y ._„ szy" doz.w. od lat 16 !:(. ..Małżeństwo dra ne ... -,ka 26 Piotrkow.s.ka 25, Nabożeństwo żałobne za spokój du-

16, 18. 20 witza" doz.w. od lat 16 'Plac Kośaielny 8. szy Zmarłego odbędzie się w kościele 
OPERA w ~ach u Tea- DWOR "OWE <Dwon ... ::c g. 17· 19 

AS Al. Kościuszki 48 parafialnym św. Krzyża w dniu 27 !i-
tru im. Jaracza (Ja- Kaliski) •. I;>ecydu.ie jed STUDIO (Bv.sitr;zvcka 7-9> pełni stale dyzury nocne stopada br. o godz. 10, po czym o godzi-racza 27) e:. 19 „Mada- na chwil!""· •• Przysz.~i •. Lady Hamilton" -
ma Butterfly" mistrzow~e . kanoe.; dozw. od lat 18 f{, 17, DYŻURY SZPITALI nie 13 nastąpi eksportacja zwłok na 

NOWV (W'eckowskie!!O „C7.arodz1e,lskip darv 19 Stary Cmentarz katołlcki przy u!icy 
15) g 19 Cie no' j kry g. 8. 9, 10. 11. 12. 13. 14 STYLOWY (Ki)ińskiA!l'.O Po.f<Ylnlctwo: Szpital Ogrodowej, o czym 'zawiadamiają kre-

j · 1 :·" M ia5cscena l5. l6. 17• 18, 19, 20· .123> _..Pr.a~dzi~:v „k-o- Klin.icznv Im. Curie-Skło wnych, przyjaciół i znajomych Zmar-ą 7i cm1e · . a --, 21 22 mPc w1eJk1e.1 wom:v - dow•l,i'ei·. ul. Curie-Sltlo-g. 20 •. Dom Kobfot' ' 2 doz\" od lat 18 " 16 ~ • lego pozostali w głębokim smutku 
J „Jt/\'"'7„ (J- ~27) G0 VNIA <Tuwima nr l ··;· „. 'dow&kiei 15 - Choiny i „ . ,„,~ aracza Film dok. g. 9. Pro- 18. ~O Ruda. Szoital im. dr H. ŻONA, CÓRKA, ZIĘC. WNUKI, 

rueczyn.ny r;iram dla najmłodszych w lf ul Laa"ewnłclrn BRAT ; BRATOWA. POWSZECHNY (Obr. ..Cudowna 1>0clróż" g. !S\~TJ'f (R„Jucki 'Rynek) o ·· . · .. I ______________ lllD ___ _ 
Stalinl!radu 21) g. 19.3<> 16, 17 . . „Lunatyk" - Film do.k. g. 15. · •. Bo- ~J;.1~; Wi~~~;,.5;ści~. 
„Huzarzy" dozw. od lat 14 g'. 10. haterowie sa zmeme- Szp{tal im dr H ioroa- --------Dlmll __________ llf, 

.,..,....,..A"'A SATYRYCZ- 12. 14. 18. 20 ,..;„ "'07'"· od lat 18 g. · . ---" : 7 91 -~ •"' •• 16 18 ?O na. ul. Przv,„,,~;c7..a -
NA rrra•11rutta nr Il !\ff.ODA GWAROT" rz ·~ T~·rn.v· rsienki<>wicr.a 401 - Bałut>:. Sz.p1tal im 
I{. 19.15 .,Ich gl-<>wY" lona 2) Film dok. !:(. 9. Film dok. g. 22 ... Wra- M~d1~row1cz.'I. ul. Kri:e

OPERETKA (Piotrkow- .. Ludzie I ka.prnle" - ki" do7"v. od lat 7 g. miemecka 5 - Polesie. 
ska 243) Il- 19.15 •• Bal doz.w. od lat 18 !:(. 10, 16 l8 20 
w Savoy'u" 12. 14. 16. 18. 2-0 WT~f,A · 11'nwima nr I) Po-moev lelra.~ski~.i dl~ 

ika ~'fU7.A ,,.., b" · ka 173) F'lm dok. e:. g i 22. dorosl:vcb u<lz1ela1ą ~ ,PTl\lOKIO" (Ko~rn' • " · 1ra •anie· ' .,S'Z.kice węsrlem" flozw. e:.c_idz. 19 do 2'l uoradn•- . 
• 16) !l'. 17 żołnierz •. Ostatnfa walka Aua- NI Jot 1R g. 10. 12. 14. P1?trkowska 111,2 -:- o.la 

l Bieda" " C11.a." dmw. od lat 12 ~. JR. IB. ?.O fl'.-1eln1cy Srfi.dm1ek•<>, 
„All.LF.lUN" (Wólczan- Pl~Ni~'ft2-0 IFrancisz.k~ń- WOJ.NOS~ (Pr7vby.sl7.-:"(V P1-:trk?wsk.~ 67. - dla 

k 5) ·ecz Oz ei'd<''lO lR) Film dok. d:-ieln:('v 'Poles1<'. i.:a-s a m YT'.DY &ka 31\ .. Mar.vnari :V ,:r_ 9 i 22. ..K<>cb"\nek !!iewnir-1'a 36 -:- (Ila d.z1el 
'I'Jl'.>\'nt ZIF.MI r..óD'l- żvk" do>..w. od lat 7 !:(. !adv Ch•tterJPv" r1~.'''· n;ry Bah1ty. Pi . . <>tr.kow.o){a KIF,J (sala Budowla- 16. ..Biedny mo:i„ u- "' F 

nych "'iotrkmv.«'<"\ 232) 1"ierać" <lozw. od lat o-l l"t rn. g. 10, 12. 14. ?f;g - dh ~;,ehncy „_ 
16 18 20 da. L-eczn.1„ 7 .a 6 - dlą. 

'· 19.30 „Grz~h" rAto\rll· ;giotrkow:;ka w1,o~"n "~7, (Pr6chn1- (łzjelnicv C~oiny, Z111! 
671 Film dok. !:(. 10.l"i. 1-~ '~' F<lm il„1, e P.<J-:qnow1>~-:1 1~ - dh 
„Kanelusz pana Ana- 9 i 22 .. snc:tk~.riia'; ~ d.zi~lnic". Star-;miei.sk-iei; 
t6l~" {Ir.zw. od lat 16. dozw. oo lat IR e:. 10, " <11"!- m 1e~r.kan~6w :r,ó<lz lllłJZE/ł 

W dniu 25 listopada 1957 r. zmarł 
śmiercią nieoczekiwaną wieloletni pra

cownik Stacji Pogotowia Ratunkowego 

Mieczysław Leder 
pracownik, całą swoją 35-letnią pracą 
zawodową związany z łódzką służbą 

zdrowia. 
O bolesne.f stracie zawiadamia bli

skich i przyjaciół Zmarłego I 
DYREKCJA, PODST. ORGAN. PART. 
i RADA MlE.TSCOWA STACJI POGO
TOWIA RATUNKOWEGO m. ŁODZI. 

MUZEUM AltCHEOLO- f!.. 11. 13. 15. 17. rn. ?.1 l? 14 16 18 20 ~tokt Pl'7.V ni. 'll>oc-7"~ 
GICZNE I ETNOGRA pr'<rOJ rn:azimierv.1 6) Zft-;.,n~I\. 17.~ier,o.1'" ?.6) 18.a w godz. od 19· do 2L l.!!!1 ______ mam111Bllllillm_a: __ 1 ___ 1!1\l 
FICZNE (Plac Woln<>- p·nm dok. !!. ?.1.30. ..Olterd~lest:v nierw- Chiri•riń~: Sz:o;t,al lm. 
~ri nr 14) c::z.ynne I(. ..Pra.wo ulkv" dozw. s-zy" dM.W. od Jot 16. ilr. Ryr!ygiera, ul. Ster-
11-16. "~ lat 18 g. 15.30. 17.30. f!. 10. 1? 14. .,Waka- lin.rta 13. 

M( fZ""Uu S"TfJKJ "'11·„ 19 SO <'.ie llVl'Ylijskie" <'ł<'ZW. 
'r' ·'~ '' 

1 
•• , ' 1 M.\JA (l{T '"kiego IW\ od ht 18 e. 16. 13. 20 Inf.„rn.a: Szpihl im. 

1 ':.k';:-~;'i'e:o 36
> czynn-!' l'tr~cb" d:;~)v . o<l ht G"n"'n701'.rnwv 1'UJR dr. Pirop"wa, ul. Wól-„. . . 16. it. l5.:l0. 17.:lO. 1~ .30 ""'fr•:"ll<ó;JH ITuwima 07..ańsika 195. 

XJI 00ROC7,NA WY- PJ?Zt<'nWTO~!'l'T'P. ('7,,?.- 34). Ki.nQ nieczynne , 
STAW'\ PRAC l>T,A- W'll&ki<>l>'o 76) .. Nne Uwa„it! Reo€rtuM sDO·· • Larvnp."Olo~a:. Sz;p1tal 
S'J'YKOW OKRF.GU svlwestrowa." I?. l!'i.:«l. 17.::ld?.0'!10 na nn<lstawie 1m. ~; ~arlick-lego, ul. 
f,ÓDZKIEGO ZPAP- i7.~0. rt. 19 ~!) •• Indiań- ko1Y'11n'k~•11 f"\l~regowf' Kol)C'msk1ego 22 
Ośrodek Prot>agandy ski W6.iownlk" i wvst<> i;:o Zar.,.~<1'1 Kin O!<ulistvka: SznitP-1 Im. 
Sztuki. Park Sienkie- pv artv.stów - t>rzed- * ~ * dr Jon•chera. ul. Milio-
wiczą - czvnna w I{. ;mr?.eda7. bilet/iw na 
10-13 i 15-18. występy od E(-Odz. 15 ZOO - czvnne I!. 9-16 nowa 14 ---

w dniu 22 listopada 1957 r. zmarł 
nagle 

S. t P. 
ANTONI PIĘT! 

długoletni pracownik Z;Jednocunła 
Przemysłu Mleczarskiego oraz Okrę
gowej Spółdzielni MlcC7,ar:;ldej w Łodzi 

W Zmarłyni traeim" szanowanego l 
ofiarnego kolegę i pruownil:a. 
Cleść Jego pamięci! 

2ł listopada 1957 roku zakończył ży

cie 

S. t P. 

Stanisław Kaucz 
zasłużony działacz rzemiosła I były 

długoletni prezes Izby Rzemieślniczej w 

Łodzi. Za pracę w samorządzie gospo

darczym rzemiosła odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi i Honorową Odmaką 

„ 

Rzemiosła. 

W dniu 27 listopada 1957 r. o godzi

nie 10 odbędzie się msza św. w koście

le św. Krzyża w Łodzi, a o godz. 13 wy

ruszy kondukt pogrzebowy na Stary 

Cmentarz rzymslto-katolicki w Łodzi 

priy ul. Ogrodowej. 

IZBA RZEMIESLNICZA w ŁODZI. 

W dniu 23 listopada 1957 roku zmarł 
po krótkich lecz ciężkich derplenlach 
przeżywszy lat 20 nasz najukochańszy 
syn i brat 

S. t P. 

Janusz Michałowicz 
abs. Technikum Budowlanego w Łodzi 
pracownik Zjednocz. Bud. Miejskiego-

, Łódź 3. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 listo
pada br. o godz. 14 z kaplicy na Sta.
rym Cmentarzu rzymslrn-katoliclcim 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiitda-

. miają pogrążeni w głębokim smutku 

RODZICE i BRAT. 

~I PRACOWNICY POSZUKIWANI Ul 'p R z E · T A R Q 
LEKARZA !'lpecjalistę laryngologa na i::mn'O! 
godz.iny pracy poszukuje pilnie Spółdzielnia 
Lekarzy Specjalistów w Łodzi, ul. Piotrkow
slia nr 16. Zl!łoszencia osobiste przyjmuje za
:rząd spółdzielni w godzinach Ód 8 do 15. 

Centralne Biuro Technicme Przemysłu 
Maszyn Włókienniczych 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 li-1 
stopada br. o godz. 16 z kaplicy cmen-

tarza na Mani I 
ZARZAD i PRACOWNICY. ---~ ... „„„„„„„„„„ .. „-a 1' 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy 
posługę mężowi memu 

oddali osta,tnlą 

INŻYNIERA-mechanikr lub technika-mecha
nika na stanowisko kierownika techniczne
go pr zyjmie z dniem l grudnia 1957 r. Spół
dzielnia Pra;cy „Kotlarz" w Łorh:i. Wyma<i;a
:ne co najmniej pięć lat praktyki ze znajomo
ścią branży metalowej i bud(}wv mas 7 vn. Po
danie wraz z życiorysem, odpisami dyplomu 
i referenciami uorasza sie składać w termi
nie do dnia 28 listot}ada 1957 roku na adre~ 
Si:>ńhh:ielnl Pracy .,Kotlarz" w Łodzi. ullc9 
P.K.W.N. nr 35. 6184-K 

MASZYNISTE kolejowego, pomocników ma
szynistów, ustawiaczy i urzetokowyrh 1atru
dnia natvchm'ast Ził.kłady Przemysln Barw
ników ,.Boruta" w Zgier:im. ul. A. Str11ira 30. 
Z.głoszenia ~·rzyjmuje dział kadr w godzinar!'> 
od 8 do 16. 6164-K 

TKACZY na krosna kortowe, UC7illiów na 
tk·slnię, wykwalifikowane ~kręcarki. uczen
nfoe na skrecalnię, sknynkar':rv. przykreca
czy n.a przędzalnię i śrub„wników, uczniów 
na przykręcaczy i pracoWJ1ików dn tr~n~n.w-· 
tu zatrudnią natvchmiast Z.P.W .• im. N. Bar
lickiego w Łodzi. Zg1oswnia osobi~te przyj
muje dzi.ał kadr ul. Ze.romskiego 108 w f?v
dzin.ach od 8 do 16. Zaznacza s,ie, że z;i,khtd 
J:ot"Zyjmu.ie pracowników s.poZ>a terenu Łodzi 
lecz kwaterami zakład nie dysponuje. 

PR ZETARG 
Łódzkie Pn;edslębforstwo Leśnej Produkcji 

Niedrzewnej ,.Las" 
w Łodzi, AJ, 1 Maja 82 

OGŁASZA PRZETARG 

w Łodzi, ul. Gdań.~ka nr 86-88 
tel. 285-70 

Dział Admlnlstracyjno-Gnspoda.rcey 

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 

n.a wyeliminowane z eks.ploat.acjl samocho
dy ciężarowe marki „Chevrolett", GMC. Prze
tar~ odbedzie się w Centn•lnvm Biurze Te
chnicznym w dniu 16 grudnia 1957 r. pun
ktualnie o godzinie 10. 

1) samochód marki .. Chevrolett" w cenie 
wywoławczej zł 36.000, 

2) samochód marki GMC w cenie wywo
ławczej z.1 42.000. 

Samochody są do obejrzenia w Centralnym 
Eiurze Technicznym przy ul. Gdań~kiei 86-88 
od dnia 2 grudnia 1957 roku do dnia 15 gru
dnia 1957 roku w godzin.ach od 8 do 12. Do 
przetargu mogą stanać spółdzielnie, o.rg.ani
-,,acje społeczne, osoby fizyczne i przedsię
biorstwa nieuspołecznione pod warunkiem 
dołączenia do oferty: 

a) wadium w wysokości 3.600 zł i 4.200 zl, 

b) dokumentów wymaganych zgodni<" z 
Monitorem Pols1dm nr 56 z dnia 20. VII. 
1957 r. f..OZ. 353 § 7, t>kt. 2/1-3. 

Oferty należy składać w sekretari.acie dy
rekcji .. C.B.T. do dnia 14 grudnia 1957 roku. 

Dyrekcja. C.B.T. 

UWAGA! 
UŻYTKOWNICY SAMOCHODc'\W „STAR" 

KAPITALNE REMONTY 
SILNIKÓW „STAR" S-42 
od 1 stycznia 1958 roku 

wykonują l KRAKOWSKIE ZAKŁADY NAPRAWY 
SAMOCHODÓW 

na przeprt!>wadzenie naprawy średnie.i samo- Informacii udziela f zawiera umowy dział 
chodu półciężarowego marki ;,wanderer" zbytu JCra.ków, Siemaszki 1, tel. 316-13. 
typ W-2H. zatru<l:ruiamy wysoko kwalifikolwa-

Dokumentacja wykonawcza do wglądu w nych monterów silnikowyC'h - gwa-
dziale transportu. W przetargu mogą wziąć rantujemy odt>owiednią jako§,ć "'.yko-
udzial przedsiębiorstwia państwowe, spółdziel- nania remontów. Na fądan~ klienta 
cze i i:;rywatne. 

1 
przeprowadzamy indywidualne re-

Oferty wraz z r,odaniem terminu wvkon'i- monty silników. 
nla należy składać do dnia 30 lisbp.ada 19571 REMONTY WYKONUJEMY W TERMI-
ro.ku. OtwaTCie ofert nastąpi w dniu 2 gm-

1 

NIE UZGODNIONYM z KLIENTEM. dnia 1957 r. ._ __ _ 

PODZIĘKOWANIE 

Przyjaciołom i znajomym, którzy 

wzięli udział w }l()grzeble 

S. t P. 

Alfreda Grabowskiego 
składają serdecZne podziękowania 

ŻONA z CORK;Ą ł RODZINA. 

. 
W dniu 24 listopada 1957 r. zmarł, 

przeżywszy lat 39 nasz nleofl:ł.ałowany 
ltolega i długoletni pracownik 

Jan Szezeeh. 
kierovi.'llik Stacji Obsługi Samochodów 

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 listo
pada br. o godz. 13.30 z dQmtt przy ul. 
Wólczańsl•iej 228 na cmentar'z na Za
rzewie, o czym zawiadamiają 

DYREKC.JA, PODST. ORGAN. PART .. 
RADA ZAKŁADOWA i WSPÓŁPRA
COWNICY z ŁÓDZKIEGO OKREGfl
WEGO PRZEDSIĘBIORSTW A OBltO-

TU ZWIERZĘTAMI RZEŻNYMI. 

Przetarg nieograniczony 
Na używane pojazdy mechaniczne. 
Na podstawie zarządzenia mi.nistra komu

nikacji z dnia 8. V. 1957 roku (Monitor Po1-
ski nr 56 z dn. 20. VII. 1957 r. poz. 353) od
dział trakcji Łódź Kal., ul. Obr. Stalingradu 
nr. 125, 

OGŁASZA PRZETARG 

na s;>rzedaż samachodów osvbowych 
Samochodu marki „Citroen" 
cena wywoławc-m wynosi zł 30.000 
samochodu ma'l"ki „Dodge" 
cena wyoławcza wynosi zł 30.000 
samochodu marki „Dodge" 
cena wywoławcza wynosi zł 22.500. 

• 

S. t P. 

Januszowi Zegrzdzie 
okazali tak wiele współczucia ł peł

nej poświęcenia serdecznej pomocy w 
ciężkich chwilach, wyrazy najgoręt
szego podziękowania składają. 

ŻONA I DZIECI. 
„ 

Obrona pracy kandydackiej 
Dziekan i Rada Wydziału Chemicznego 

Politechniki Lódz.kiei podają d0 wiarl;i.ności. 
że dnia 3 grudnia 1957 roku o goozini~ i7 w 
audytorium I-ym gmachu Chemij Politerhni
ki Łódzkiej, ul. Żwirki 36 odbedzie się pu
bliczna obrona pracy kandydackiej mgr inż. 

Tadeusza Antczaka pt. ,,Adhezja uiektórych 
elastomerów do włókien t folii z celulozy 
regenerowanej modyfikowane; izocyjanianem 
metylu lub izopr0pylu". Promotorzy pracy: 
t pt•of. dr. Stanisław Kiełbasiński, prof. dr 
Atanazy Boryniec. Referenci: prof. dr Ta• 
deusz Urbański - członek rzeczywisty Pol
skiej Akademii Nauk, prof. dr Aleksander 
Nowak,>wski, doc. mgr inż. Tadeusz Rosner. 
Z pracą kandydacli:ą oraz opiniami referen
tów można zamajomić się w czytelni Biblio
teki Głównej Politei;hniki Łódzkiej. 

(:ISNIENIOMIERZE 
iEKARSKIE 

przenośne 

do mierzenia ciśnienia tętniczego z manc
metrami prz.eponowymi, własnej prvduk

cji leka.rzom i hurtowniom 

poleca 

C.P.N. INCO 
21-64-11 l Warszawa, ul. Wspólna 25 tel. 

Cena det. zł 823. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak,----------------·----. 
również odstąpienia od pr.zetargu bez poda-

nia przyczyny • . , I Akumulatory Samochodowe 
naprawę i bezpośrednią wymianę 

prowadzą 

PRAGA 
P.rzetarg odbędzie się d.nia 10 grudnia br. I 

o godzini-e 12 w oddziale samochodowym 
przy ul. Tow.an:-owej nr 74. Przeznaczone do ________ „ 

POMOC domowa po
trzebna. Narutowicza 3 
m. 13. tel. 342-67 

I PRZETARG 
MIEJSKIE PRALNIE i FARBIARNIE 

w Łodzi, ul. Cz. Butora 34a 

SPRZEDADZĄ 

Poznań&kie Zakłady Elektrotecllnicme 
dział iremontowy. 

Mechowo, 
poczta i stacja kol. Kolłylnica Wlkp. 

oraz 

Punkt wymiany P. Z. E. w Poznaniu 
ul. lniynlerska 3, tel, 11-87. 

w d.rodze przetargu samochód ciężarowy 
marki „Opel-Bliłt", I-tonowy, rok budowy 1936. 
Przetarg odbędzie się w dn. 10 grudni.a 1957 <r. 
w garażach MP l F przy ul. Więckowskiego 
n.r 22 <> iodzinie 10. Cena WYW<>lawoza 7.500 
złotych. 8187-~ .__ ______________ _ 

przetargu pojazdy można oglądać od godz. 8 GOSPOSIA do male~ 
do godz.14 po uprzednim zgłoszeniu się w dziecka potrzebna. Abra 
biurze oddziału samochodowego. Pragnące mowskiego 27 m. 5 godz. 

NAUKA 
16-18 19511 G 

wziąć udział w przetargu osoby fizyczne i GoSPOSIA do trzech""O- NOWOCZE~NEGO kroju 
przedsiębiorstwa :nieuspołecznione winny co sól> Potrzebna. Referen- damskiego, dziecięcego 
najmniej n.a dwa dni przed terminem złożyć cje konieczne. Piotrkow nauczymy SzYbko opa
wadium w wysokości 10 proc. od ceny wy- ska 153 J>Oprrecz.na ')fi- tentowanym wynalaz-

cyna parter 6208 k kiem. Gwarancia. Infor w0Jawc.ze3· w kasie zakładowe.i odd7..ialu tra- · N t 32 
noMOC - domowa po-- mac.ie awro kcii Łódź-Kaliska {trzy Obr. Stalingradu 125 r 

o·raz dokumenty uprawniające je do ucz,e- lrzebna. Więckowskiego KURS kroju 1 szycla 
7-23 prawa of. II p. TKWP. Zapisy sekretl'.-

stnictwa w przetaTgu nieograniczanym - CZELADNIK-dokrawca riat szkolv. Obr. Stali.n· 
wymagane zgodnie z Monitorem Polskim nrj potrzebny. Srebrzvń.>ka "radu 27, godz. 8-15, 
56 z dnia 20. VII 1957 roku § 9 pkt. 2/1-3. ·~ 35, Wiśniewski 19581 G 17-19 6111 k 

DZIENNIK Ł-ODZKI nr 281 (3427) I 
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Telefon 
Zespół contra zlepek indywidualistów 

Tylko dobry finisz może urałow~ć 
z Bremy 

Lipska porażka- realnym miernikiem naszą repu. łac"iA ~.~ue!1Zet i w 89 - Czajkov• ~l. Hi6'1JP3nii słyllllle Bilbao 

~ widzów było około 6 ty- To znaczy, że wa.sz nie-
Miesiąc z okładem trwał wy 

bu eh radości i ma.i·zm'i o u
dziale polskich piłkarzy w 
szti!>kholm3ltim finale mi
sł.t"Lostw świata. Mniej ro2'!Waż 
ni i r-ormropni dali się ponieść 
ogólnej fali entuzjazmu. W 
dniach p-0-przedzających trzecie 

Starł bvł udany 

Hokejowa 
premiera 
N areszcie łódzka hialp 

sportowa przytuliła ho
keistów. Wprawdz:e nie jest 
jeszcze cal.kowici'C wykoń
czona, lecz mecze hokejowe 
z p:>wodzeniem mogą s!ę w 
niej odbywać. Przytulita i 
okazał.a się b3rdz.o szczęśli
wym terenem, bowiem ŁKS 
w pierwszym meczu mistrzo 
wskim rozg:romił bydgcs:ką 
Polonię 10:3. St•art był dobry 
i... oby tak dalej. 

Lusia,k, Chodakowski, Fi
lipiak, Szkup - chcć ten o
statni rozegrał się dopiero w 
ostatniej tercji - to 'filary 
zespolu, podczas gdy reszt.a 
stanowi dcbre uzur·ełnienie. 
Całość, jeśli chce znów zna 
leźć się w szeregach pierw
szJllgowców, powinna wyko 
rzystać przew<?gę jaką daje 
im nad przeciwnikami df)
stęp do sztucznego lodowi
ska i rozpoczać systematycz
ny trening. Bo mimo zwy
cięstwa zespół łódzki ma je
SZC"e powzżne br<iki. 

Z kondycją nie jest najgo
rzej. Właśnie w ostatniej ter 
cji lodziarnie mJ-.:li n.ajw.ię
ce,i do powiedzenia tym nie 
mniej muszą, i to konie~L
ni.e, po;iracować n.2.d umie
jętn-0ściami strzeleckimi, szyb 
ikcśc'& i dckła<lnościa· pod:ań. 

Na.twiększą indyYlidu~ lno 
ścią jest niewątpliwie Cho
dakowski. Początkowo grał 
na oół gazu, lecz w ostatniej 
tercji przestał się oszczę
d?.ać i 'lJUblicmość miała mo
żncść podziwiać jego żywio
łowe akc.ie o.raz świetna te
c<hnikę. Niewat:pliwie Cho
daJrnwski zechce pr"z.eka7..ać 
cały zasób swojej wiedzy 
hoke.iowei młodym kolegom. 
Od pilneg" Ull'lieszczania mło 
d7feży na treningi za.le~y czy 
przewaga, ,j1a.ką m,a. d'zisia,j 
ŁKS w postaci posiadania 
sztucznegQ lodowiska, dopro 
wiHlzi ich ~Ntownfo do 
pie!·wszP..i ligi. ŻYCZY.IDY im 
tego szczerze. 

K. Rozmysłowiro.: 

J!! W o~tatni·ch S)JQtkania-0h 
pierwszej rundy kQszykarki 
LKS, graJąc w Krakowie, wy
grały z AZS 57:53. Przelfl'aly 
na.tcJ.l1lia.st z Wawelem 37:47. 
Na ooele tabeli 2ma.jdu.ie sic 
da-tvcb"7•s<>wy mistrz Polski 
AZS-AWF. 

;;i Nie p.owiodlo się siatka
rz-om łódzk'ego AZS. Dwa me
cze łoclz:an'e orze~rali w B'a
łym.stoku: z AZS-AWF 1:3, a z 
Le'r'ą 0:3. Na crolo tabeli wy
suna,! sie w I lid.ze AZS (Krn
ków). Również nie pow''Jdfo 
.<;'ę s'at1rnrkom łódzk'.ego Star
tu, które w Wa.r.o.zawi"e urze
graly ze S?artą 0:3, ;i z Le!tią 
2:~. W tabeli prowadzi ze.soól 
AZS-AWF. 

, Sza.nse zwycięstwa na· 
szych ciężaa·owców nad Wro<:
lawiem za.przepaści! SJ<nviński, 
któ:-y st~rtu.jąc w wadz-e cięż
kf.ej sp.am p•cdl"Z•tt, dzięki czr.
mu St'lta.n.giś<:i Wroola.wia wy
grali 4:3. 

-.. Hoke',ki s.tołec:.mej Legii 
c!"-:nall czwartej kolejnej po
rażl<;, tym razem z reprezenta
cją M-c:ISkwy 1:9. Zwla.sz.c:za ka
hst:-oialna byla dla Legii o· 
statn'a tercja, w której prze
c;wn:cy zdobyli siedem bra
me;;:. Powód - braik kondycji 
zawodn'.ków Legii, 

układu sił 
dogonić węgierską piłkę nożną 
w ciągu trzech lat). 
Pm-ażka w Lipsku może wy

dać się klęską tylko dla nie
poprawnych i bezkrytyC7lllych 
optymistów. Dla nas jest jedy
nie wynikiem układu sil. - Do 
finału szt,okholmskiego doszedl 
zespól lepszy. 

- mo'wi·ą pi'łkarze ŁKS sięcy; miecki przeciwnik . uslskitępował Cl zwycięstwo ogromnie pil- poziomem obu ang1e m ze-
ka.rzy lód1ZJkfoh uraidowalo I spotom? 

sp-0tkanie z reprezentacją 
ZSRR, \Vielu zapomniaJ.o na
wet o tak oczywistym fakcie, 
ja.k ten, że rad:7.iecka jedenast 
ka, w tym czy innym skla.dlzie, 
d.oszla. już dawno do pewnej 
s!a bilizacji, P-Otlczas gdy Pola
cy dobór drużyny opierają ra
C(Zej na improwizacji. Raz <ma 
się udała. - w Ch01'7Awie po
parta niesłychaną ambicją i 
wyjątkową clysp.oa:ycją zawod
ników, drugi raz p-0wtórzyć się 
nie mogla. Dz.isiaj lipska p!}raż 
ka (0:2) przywróciła znów J.X>l
skiej pilce nożnej właściwe, 
niewyolbrzymiooe ro12Jmiary. 

Jest prnwdą, że na.si piłka
rze zagrali w nied'l.ielę go.rzej, 
niż przed miesiącem, ale na
wet w najlepszej formie nie 
mQgliby csiągnąć zdecydowa
nej wy:i'.szości n.ad renom<l'\\'a
nym przeciwnikiem. Nie do
szło wi ee Jl'I> raz wtóry d1> wiei 
ltiej niesp-0<dzianki. 

Inna rzecz, że jedenastka na 
sza nie skla.d:ila się z pilkarzy 
o aktualnie najwyższej formie. 
Pomoe, jako ta.ka, faktycznie 
nie istrriala. Zientara zawiócU 
kondycyjnie, a GrzybQwski o
granJc-.Lyl się jedyllli<e d-0 wspo 
maga.nfa, obr<>ny. Błędem byto 
także wystawienie zdradzające 
go spad~k formy, lien11>nego 
łudząc się, że właśn·ie w Lip
sku zagra lepie.i. Również i 
Basr,kicwicz okarz.al się przere 
klam1>wany, choć nie jegio to 
wina; lecz protektorów, zachly 
stnjących się meldunkami prze 
ka!Zanymi. z Anglii o jak·&by 
fantastycznej bmmkostrzelnoś
ci skrzydlo•wego warszawskiej 
Gwardii. 

To są zresztą rzeczy raczej 
drug-0-rzr,dne. Istot.a zagadnie
nia tkwi w tym, że Rosjanie 
byli l"J:ecrt:ywiście skons!}lid1J
wanym zespołem, pl)dc.zas gdy 
i.;u;za reprezent.a.cja sianO'\viła 
zlepek inclywidualistów o więk 
szym lub mniejszym talencie, 
S'J:ybkościi, kondycji i wys:z.ko
lCniu. . 
Zwycięstwem ch<>rzuwskim 

m1.ł'ohili nasi piłkarze spero 
huku ,na całym świecie. Cho
ci.aż drugi raz sztuka taka im 
się nie udaJa, t& jednak może
my mówić o pewnej p{)prawic 
naszej piłki n-ożnej. Rzem; w 
t~·m, by nie dawać unieść się 
jedn·nrazil'wym sukc,esem, lec-z 
rzetelnie Pl"Z'YSwoić drużynie 
zas:t.dy z~spn.lowej, no-wocz·es
nej gry łącznie z wszystkimi 
jej wuiantami taktyCl'Łnymi i 
technkz.nymJ. Zdolnych w.
wodników mamy spa.i"<>, dru
żyn reprezentacyjnych czy klu 
bowych - ba.rdzo mało (patn I 
Jll"7.Yklac1 f,KS). W tym. chyb.a 
głównie tkwi źró dlo niestat.nś
ci p·olskiej piłki n-0:ine.i. Trud
no by!<> · pneciągu mi.es.iaca 
względnir. dwóch przyspose>bić 
drożyrę de> tak p1>ważnych sta.r 
tów. jak udział w eliminacyj
nych ro'1;grywkach o mistrro
stwo świa.ta. Na to trzeba nfo 
miesięcy le~z lat rzetelnej nra, 
cy. a nie tylko„. pła.nów. o któ 
rych kiedyś bylo głośno (np. 

Komunikat „ Totka" 

Miaa~ki 

ze Sport Forum 
Pi Łodzian~n . rp. Włodarek 

z ŁXS p~zew1dz1al trafnie wy
n:k met:zu i w zoi:ganizowa
nym prywatn:e „totku" zain
ka.sował 270 zl. 

'SI Dużym powodzeniem cie 
s?:.ył s:ę .sprzedawany na sta
a·m1·e, P<!°<Ml'l'am wydany spe
cjaln'r-> z okazji mec:zu. 

,k, Polacy, którzy pnyb!li 
<'L::> Lipok.:i. na mec:z, zaiąć mie
li wspólnie m'.ejsca w jednym 
z sektorów ISltadionu. Tymcza
sem kilka tysięcy na1Szych ki
h:ców podzielO/Ilo na trzy g·ru
p.y, które mimo to uzupe!nia
ły się doskonale w dopingo
waniu graczy. 

m Charakterystyczne jest, 
że ani na stadionie ani przed 
stad'.onem zupelnje nie było 
w'.dać dz'.eci, jaik to ma miej
sc:e u na,s. Trybuny zapelnio
ne zo1stały tylko doroslymi 
.sympatykami futbolu. 

f'li fa punkcie g·ranicznym 
Zgorzelee - Georlitz Niemiec
ki Czerw-0<ny Krzyż wrga1nizo
wal dla przejeżdżających kibi
ców nieoi::>odz'.ankę. częstując 
wszystk'c11 z:olową herbatą. 

li „Sp·orts-T·ourist" specjali 
zuje s:ę w ur.ządzaniu swym 
klientom bez.sensownego &pę
dzenia nocy. Pod'l'óż do Lipska 
byla pod tym względem re
kordowym wyda.rzeniem n:ie
<hlĘstwa organizacyjnego. 

i: Ceny b:Jetów waihaly się 
od ::s do 20 marek. Przed wej
ś:::em na bo:s,'w n'e było czar
nego r)"nku, a jeżell ktoś od
stępował bilet, to po cenie no-

1 
minalnej, 

J. N. 

Czytelnicy mieli już oka· 
zję zapoznać się ze sta
nowii&!dem ,,Dziennika 0 

w kwestii fatalnej wyp·rawy 
ŁKS za granicę. Nie żalowa
liśmy ciel'pkich słów p:xl ad
resem k:erownictwa klubu, e
kipy i samych piłkarzy. Za
rzuty owe podtrzymujemy w 
całej rozciągłości. 

Dobre obyczaje nakazują je
dnak wysluc:hania i drugiej 
strony, to Zlllac:zy o.skarżonych. 
Tym bardziej, iż im s.amym 
bardzo mu.si na t)"m zależeć, 
skoro zdobyli się na rzecz tak 
rzadko .spotykaną w dziejach 
wspólprac:y dz:iennikarzy ze 
„slawnymi" klubami, jak sa
morzutne(!) skontaktowanie 
się z nami. 

Tak! W niedzielę wieczorem, 
nim jeszcze ZJdolaliśmy połą· 
cz.yć się z Bremą, telefon za
dźwięczał cllaraiktery1<>tycznym 
dzwonk!em międzymiastowej: 
Chce z wami mówić Brema -
za<komunik:O\ivala telefruiistka i 
w ohwilę .póżniej usłyszeliśmy 
.głos kierownika sekcji piłkar
skiej ŁKS, p. Derczyńskiego. 

Wygraliśmy, na.reszcie 
wygiraliśmy. 7:2, d<> pn:erwy 
6:0! 
Odebra1l:śmy więc krótką 

rela·c:ję, z której wynikało, że: 

l!!I ll!iedlliiehty p.rzeciwni-k 
LKS Werden (Brema) zajmu
je 6 miej\Sile w za.chodnfoj li· 
dze NRF, ale nie ,i est sla.bą dru 
żyna, bo niecfawn<> wygrał z 
leaierem l!'rupy Sp&.rtverei;n 
(Hamburg); 
n w ataku bremeńczyków 

gra Jugos!owia.nin Cza.jkovskl, 
brat słyllil1ego internacjonaia I 
sam również eksreprezentant 
Jug'-Osławdi, a najlep15zym gra
czem ndemiookim był .„Szla
irowski, były . 7JllWOdniik gdań· 
skiej Lechii, który, jak wiado
mo, przed d'\\-°'O'llla miesiącami 
wyemi,grował d1> NRF; 

L bramkii -z,d-0.byli w 3 min. 
Soipo•rek, w 25 mjn, S.f)p<rrek, 
w 35 miin. Kowa,lec, w 43 -
J,tberda, w 61 - Seymb<nski, 
w 67 - SO'p-0rek, w 70 
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Za.paliłem reflektory, bo zwalibbym się w przepaść. A za nami 
strzaly„. Wtedy mój .sąsiad ooś krzykną!, kilku ludi.i zeskoc'Zylo 
z ~.a.rnoc:hodu, zaczaiło się, a sąsiad mnie pogania i ~rzyczy: -
Avarnti! Avanti!. .. 

- To mu.siała być pńeroń.sko jazda! - zauważył z uznaniem 
Dezerter. 

- A byla. Dojecha-lem na polanę. W · chłodnicy woda goto
wała się. Otoczyli rn:nie i samochód partyzanci. Znalazł się 
między nimi i ten Polak I zostałem przy nich.„ 

- Kto to był ten Pol<ik? - przyleciało czyjeś pytalll.ie z głębi. 
r€f.e.kta.rza. · 

- Nigdy się nie dowiedziałem, bo nazajutrz poszedł. Ale 
musdal być ktoś znaczny, bo w&i.yooy partyzanci odnooili Sie 
do niego 7 sz.acunkiem. 

- I oo p~orem? 
Partyzant w odpowiedzi. z.a.szemral na mandolinie tamtą me

lodię o żołnierzu i dziiewczyrue w trumnde. I dotykając lekko 
P.p. Totalizator Sportowy za- strun z.acząl opowiadać. Cichutka muzyka stala się tlem, akom-

wiiadamia, że w konkursie Tot-o- paruament€il11. 
Lotek na dzień 24.11. br. odna- - Zacząłem wojować rarzem z partyzantami. Piękne to było 
leziono 1 rozwiązanie z 6 trafi.e- ł życie! w sarn()chodzie, k.tórym wyjechałem w góry, byty. mun
niaml, na k.tóre przypada nagro-

1 

dury, żywlllość, amunicja. Cenny nabytek dla p.artyzantów. 
da 1.592.556 zl. Ws:z.yscy poubierali eię w nierudeckie mundury, że każdy by 
Szozęśliwym n:il!Qllerem jest myślał, niemieccy to żol:niera.e . Na lewym rękawie mieli opas.-

m.1eszkank.a powiatu warszaw- Hii z:eh:xno-bial.o-<:zerwone. Tricolore. A moim najmiJ.szym kai:p.-
sk.iego. która złożyła swój kupQ'll ratem s.tał się runaklio„. 
;J:~ej z kolektur pod.warsizaw- Szarpnął moC\niej struny mal!ldoliny i we&tohnął głośno. 

• „ • - Ej, Rinaldo, Rinaldo!„. - zawołał. 

PP Totalizator Sportowy z.a- - Co z tym R1naldem? 
wiadamia, że cel-em umożliwie
nia grającym w Toto-Lo·tka o
&ągniięcia większej iJośei wygra
nych wprowadza się na.stępującą 
2lmianę w instrukcji konkursu 
Toto-Lotka. 
Począwszy od 1 grudnia br. 

wprowadza się 4 stale stopnie n.3. 
gród za trafne odgadnięcie 6, 5, 
4 i 3 dy&c:yp<łirn s•portowych. W 
związku z powyższym kwotę 
p·rzeZ1T1aczo1ną na wygrane dzieli 
się na 4 ; ówne części (po 25 pro
cent). 

Jeie!i. w k-01Dkur.s,ie nie będzie 
6 trafień, wówczas; na nagrody 
za 5 i 4 trafienia przyznaje się 
Po 30 proc:. sumy przemacwn.ej 
na nagrody, a za 3 trafie·nia 
40 procent. 

ł - Riinaldo był moim najwierm.iej.szym przyjacielem. Pamię
tam, ooa-czyli nas Niemcy. Wpad1iśmy w pułapkę, bylem ranny. 
Noga przestrzielo.na! Kilku naszych poległo. Lnni roz.sy·pali się. 
Zostałem pod obstrzał.em niemie~iej tyraliery. Wiedziałem, że 
t.o śmi€1I'ć dla mnie. Zatłuką mnie jak p.sa. Już przystawiałem 
lufę karabinu poo kodę, gidy poolys.zalem wolanie Ri:nalda. 
Wolał mnie. srw.kał. Jest-am! - krzyknąłem. Dobi.egł do mnie, 
z.arwc:il na plecy, i wyniósł z o.smia. Kol-edcz:y po·dbiegli i oginiem 
ehron1ild jego uciec'Zk:ę ze mną. Wyratował mni-e„. I=ym razem 
ja go wyratowałem... Jadaliśmy z joednej mena7Jti. Sypialiśmy 
p()d jEdnym namiotem. Cz.a.sem -Olll ściągał z si.ebi-e koc i ropie 
nakrywał, gdy rrui było zimno. I zaw.sze śp.iewal tamtą pio.ren
kę „A rapporto, sig:n<>r Capitano"„. 

Pa'l'tyz.an.t urwał, znowu jąl glośin.iej grać smętną melod.11~ 
i nucić oo,t.atnią zwrntkę. 

- Pytal,em .się go, czemu z.a/W\S<ze tę piosenkę śpiewa? Nauczył 
mnie je.i i wtór.owalem mu na mandolinie zabranej Niemcom. 
A on powiedzk;ił, że podobnie jak w tam'..ej picsenoe, ma także 
d?Jiewcizynę i że ona chora, podobnie jak w owej pi~. 

pc·k~epi.Io 'ZtV.bpacrro<na, ekipę; - Bez wątpienia, ale moim 
Ili cala dlrużyna il'l''°si swych wa.niem n.ie to było decydu

syn1patyków o pifiebaczenie jące, Ie~z zupełna odmiernno~ć 
za sr-()gi zawód, jaki im spra- stylów. Bremeńczycy graJl\ 
wiła oraz i;a.pewnia, że dolo- b<>wiem pQd·obnie jak my, 
ż:v wszystkich s1ił, by to nie- miękko i racze.i hołdują pro
s:Żczęs1ne wurnee zak-0ńczyć duktywnym lub nieproouk
zwycięstwam:„ które choć w tywnym zagra,niom techn:icz
ozęści mogą na.prawić rcputa- nym. 
cję„. - Stad z.aipewne wa.sza do-

Przerywamy ów potok wy- bra postawa. A zwyżki formy 
mowy naszey:o informatora dale.i n:e widać? 
pros'Ząc o ooobiste naświetle- - OC'Zywiście, bTaliśmy w 
nie p~zy·c:zyn angie1skioh pora- nied'Ziele znacznie lepiej„. 
żek. Tyle relac.ia p. Derczyń.sokie-

- To, c-0 p<>wiem - rela- p;o, z któres:o o.siatnim z.a.pew
c.ionuie p. Derczy1'l.skl - nie nien:em zmów trudno się zgo
chciałbym, by było zrozumia- dz'ć, jeśli weźmiemy pod u
ne jako wykręcanie się o·d o·d- wagę, że ng,wet w tym wy
powiedzi,alno1ści za fatalne po• granym meczu do przerwy wy
rażki. Niestety. jest p.rawdą, nik brzm'ał 6:0. a po przerwie 
że po.stąp>iliśmy lekk<m1yśloiie. na jedną bramkę strzelonit 
wysyłając drużynę nie IH"Zygo- p'l'Zez ŁKS, N!emc:y wbili dwie. 
towa.ną k0<n1dycyjnie i w d<>- A w:ec i w niedzielę z.awiodla 
datku z kiłk-0ma rekonwales- kondycja. No cóż, kondycji nie 
centa.mi. Irnną j?st l"Zcczą. że zdobywa się na wyjazdach, 
drużyna po raz pierwszy gra- lec:z w d<Jmu, na treningowych 
la p:rzy świetle elektrycznym, bo'skach. Ale to już sp,rawa, 
we mgle... o której wielokrotnie p'saliś-

- Ale to tylko w Londynie, my przy różnych ot;azjach. 
a w Burnley? Jeszcze dwa s.p.otkan:a cze-

- C-0 tu dużo mówić - ka- kają p;!l;arzy ŁKS za granicą: 
p'tuluje nasz rozmówca - na. dziś w &.sen o:·az w kilka dni 
Ang!J'.{ÓW jesteśmy za. shtbi. później w HolandU. Co do 
Ond gra,j~ b.ardw twaro·o, o- jednego zgadzamy .się z k!e
stro. J)l"Ze·de wszystkim roi,wi- rown'ctwem ekipy i pJkarzy: 
ja.,ją-0 akcje skl"Zydłami. Nawet ewentualne zwycięstwa nie 
g'!ly ma. się p·ełną kondycję, wymażą z pamięci klęsk w 
trudno z ta.kimi wygrać, a c-0 Anglii, lee-z przynajmniej czę
d&piero be-z odpowie'iin.iego śc'owo na.prawią, mocno nad
przygotowa.nJa. W obu a.n- szarpn'ętą reputację łódzkich 
iriP.lskich mec'Z.ach do przerwy ligowców. k. ł. 
chlO!pc:v jeS'Z.cze jako tako trzy· 

W~gry pokonały Pols~u} 
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ma.li sdę, 1ecz w dTugiej po()J.e>
wie p<Y.W<Stawało nam tyl.ko 
broni.ć s~ę i bron.ić. Liczyliś
my, że nasi ozdrowieńcy Ko
wa.]ec, Gr:zyw6cri:, Baran, -z.a-
grają na no1rmalnym po12:io- w lurnie'1u szablowym 
mie. Gd'llież t.am. Be-L od11-0-
wied.niego treningu m<J>gli tyl
ko st~tyst-ować. Zres'ltą, i po
z-o.stali nie mielii sił. Szymbor
ski srpa.cer0>wa.1 p-0 boisku .•. 

- A prze~iwnicy strzelali 
tymczasem bramki? 

Ni~•tety. Co P•rawda 
RurnJey to znak<>mUy zespól.I 
Nietlawno przecież rOtLg.romił 

III md·ędzynarooowy 87.a
blowy tw·.niej w Wa<l'Szawie 
Pl!"ZYniósł zwyc<i>;stwo drużynie 

· Węgier. W decyduja1cym me
czu Polacy pr::egraJ;i .,, Węgra
mi 7:0. Sprawity to niooczeki
wame Il•Onżki Za.bl-0ckiego i 
P~;włO'w®k1'.ego z leworękim mło 
dym lłorvathem. 

Gruzlica ją zżera. I tak bardzo pragnąlby ją prred śmiercią zo
baczyć i u-całować jej us.ta„. 

- To już mów:leś! Zobaczył ją? 
- me! - rzekł Partyzant z wy.silkiem. 
- Dlaczego? 
- Ha, dla1c:z,ego? Powiem wam! Powiem! - z.a.czą? podniesi<>-

nym gło1Sem i szarpnął struny gwałtownie. Potoczył się dyso
nans. 

- Więc gadaj! - z.achęcil go Zeglairz. 
Pa.rtyz.ant uciszył się, z;nowu muskał struny końcami palców, 

muzyka .stała &ię łagodna. 
- Było to wczesnym rankiem. Komendant wiedział, że tu 

gdzieś koło nas, między skałami czają s:ę Niemcy. Ale gdzie? 
Po•wysyłal ludzi na zwiady. Potem mnie zawołał i p.owiedział, 
wby pod.e.iść do tamtego la~ku na skłCl!llie. Ostrożnie. M'atem 
się cwlgać. I p<J<S.zedł€m . CzołJZalem &.ię na otwartej p!'Zffl.trze
nl, pl"zeska<kiwakm m'.ędzy &kalami. Dochodziłem do lasku. 
Połc•żył,~m siię za kamieniem, by nabrać tchu i rozpat.rzyć się 
po okolicy. Widzę. niilmg.o nie ma. Po'\l\'Stalem więc i w tej 
chw.ili widzę, z las.!w wychodzi Ni-amiec i również 1;ąę rozs:lą
da. A ja na otwartej pI'Z<E\<;1tr~ni. Jeżeli mnie zobaczy, trach! 
I już po mrnde I zanim mnie on zoba·c:zvl, wziąłem f!O na musz
kę i ja tra-eh! Tamten Niemiec pr.zechylil się, wypuścił ka,rab'in, 
przewali!. I wtedy ujoi:załem, że na lewym rękawie ma opaskę 
ziel(lf[lo-biało-czerwo·ną. Rainy Bosk'e! ZastrzeMem swojego! 
Podb'.egłem doń. Leżał lecz już koo.>ł! To byL. To był... 

- Rina!.do! - podpowiedział Kooehanek. 
- Tak, t.o był R:i'tla!do! - szepnął Partyzant i zamilkl. Slm-

bał struny w zamyśleniu. W.szy&.--y m1Lcz.eli. Wicher płakał w 
komnatach. 

PoslYoS<zeli walenie do bramy. 
- Ha.nni.bal an.te poctas ! - doleciał ich głos pa<'Lra An.nl

balla. 
ROZDZIAL X 

DAROWANE ŻYCIE 

Nikogo zibyfuio nie wzruszyło ponure odkrycie pa.dra Anni
ba!la. 

Padre A.nmiballe wpadł .oo;iviem nad rnnem do refektarza, gdv 
zdawało SJę, wacher rolZlme.s'.1€ zamek Monte Skuro i wrzasnął 
w pro.gu: 

- Wy śpicie, rzez?imiesrz,koi. a miedzy wami śmierć! 
Zbudzili s;ę WFLyt<icy, podnieśli głowy z ksi:oiżkowych barło

gów i przecierali oczy w zdum;e.niiu i słuchali z niepokojem, 
jak wiC"h.Pr rvczy, N:,zch ryczy. ale oo .siie s.tało z p,adrem Anni
ball~? Czvżby w nocy zakradł się do śpiżarki i wvtrąbił resz
tę w!n~ z beczułki? O jakiej t.o śmierci gada? Cóż mu Sli.ę 
p.rzysn° Jo? , 

Wiedziel!, że wczoraj wróci! na zamek zmartwiOIIly, po<n.iieważ 
b;yło :mu. zal dogorywającej Fiammetty. Powiedział to ba!l"dzo 
pięknie, Jaikiby w ja.kim wier&m, po włosku, oo Kuźma przeUu
maczył na p0olskie-. że „P1'omyik: dogorywa". F\ammoetta bowiem, 
®'dal, znaczy po po\.sku p•łomyk. A więc dziłwczyna imieniem 
Płomy1k dogorywa jak płomyk„. 

- Ten płomyk moW, sie przemienić w .straszn-e plamienie! _. 
mrukmąl wtedy mściwie Krzywono1s. 
P~dre Anni~ll~ zja~ i;iałowiele, wyi,szukal w sieni latarnię 

z m.P?;opalO<ną swie<:ą, sw.iecę za.pal!ił i po!>zedl do kapliC'Zlld 
mod11c e1ę prz;od <:'hrazem Sykstyookiej Madonny. 
. - !de wadzić &ą z Madonną o życie Fiammetty! - rzekł 
l posizedl, 

(C. d. n.) 
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